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Nowy etap pracy 
na budowie gazociągu 

orenburskiego
Rozpoczął Się montaż urzą- 

dzeń trzeciej nitki Zakładów 
Przeróbki Gazu w Orenburgu 
na południowym Uralu. Przed 
siębiorstwo to będzie corocz­
nie przygotowywać do trans­
portu wielką magistralą gaxo- 

' Orenburg — zachodnia 
cranica ZSRR 15 mld m sze­
ściennych gazu ziemnego.

Międzynarodowy zespół bu­
downiczych ułożył już ponad 
połowę rurociągu. (PAP)

Zmarł 
prof. M. Karaś
Wczoraj w wieku 53 lat, 

zmarł nagle w Krakowie wy­
bitny językoznawca, rektor, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
profesor Mieczysław Karaś, 
aktywny i ceniony działacz 
społeczny i partyjny, pełniący 
funkcję zastępcy członka KC 
PZPR.
Zmarły związany był z UJ od 

riasu studiów. Rozpoczął pracę na 
tej uczelni przed 30 laty. W 1906 
roku został profesorem języko- 
rnawstwa UJ. Przez wiele lat peł 
nil funkcję prorektora, a od 5 
lat — rektora Jagiellońskiej 
Wszechnicy,

Za działalność naukową, spo­
łeczną i partyjna prof. M. Karaś 
otrzymał wiele krajowych i za- 
tranicznych odznaczeń, Hi. in. 
Order Sztandaru Pracy I klasy.

PAP

Bezskuteczność misji C. Vance’a

Izrael torpeduje 
wysiłki pokojowe

0 ile Organizacja WjTiwole- 
nia Palestyny wykazując do­
brą wolę, uelastyczniła swoje 
stanowisko oświadczając, iż go 
towa iest zaakceptować rezolu

242 Rady Bezpieczeństwa 
pod warunkiem wprowadzenia 
•b jej tekstu odpowiednich po 
Prawek, którą mówiłvby o na­
wowych prawach Palestyń- 
^ów, o tyle nieprzejedna- 
ne stanowisko przywódców 
zraelskich, torpedujących 
^ustkie próby znalezienia 
^Wia z' k.rvzvsu blisko- 

ni ego pozostaje bez

amerykan- 
stanu — 

oświadczył

Minister spraw zagromicz- 
cb Izraela — Mosze Daj^n, 

* rozmowach z 
ź* sekretarzem 
ynsem Vaneem
J^n^arzcirn, że Izrael w żad 

M , '^Padku nie be^zie pro- 
„ "^^łae.ii z OWP i sta

. SOr7eciwia się jej u- 
. wi Wp wszelkich rok o.

Pn - arabskich.
frtrwńH tutre rozmów z
'‘‘tu lzra,?lskimi. sekretarz 
,h ni. eDokfnajwyraźniej

uznał za ko-
dukcie sie po nowe in-

J do prezydenta Cartera.
- PAP

Premier P. Jaroszewicz w „Ursusie11
Spotkanie z aktywem społeczno-gospodarczym 

pracownikami i budowniczymi zakładów
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz od 
wiedził wczoraj Zakłady Me­
chaniczne „Ursus”, gdzie za­
poznał się z realizacją bieżą­
cych zadań produkcyjnych oraz 
generalną rozbudową i moder 
nizacją tej fabryki, przygoto­
wującej się do wytwarzania 
nowej rodziny ciągników li- 
cencyjnych.

Premiera i Towarzyszącego 
mu sekretarza KC, I sekreta­
rza Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Alojzego Karkosżkę 
serdeczn/ie powitali przedsta­
wiciele załogi, informując o 
pomyślnym wykonaniu planu 
pierwszych 7 miesięcy br. W 
tym czasie ZM „Ursus” dostar 
czyły przeszło 33 500 ciągni­
ków oraz dodatkowe części za 
mienne o wartości ponad 40 
min zł.

W czasie zwiedzania fabrvki 
premier zapoznał się z efekta 
mi pracy poszczególnych wy­
działów i kolektywów nracow 
niczych, interesując się pro­
dukcja i warunkami pracy. W 
zakładzie podwozi — przy sta 
nowiskach pracv szczegóło­
wych informacji udzielali

Gospodarka nie ma urlopu

Załogi przemysłowe 
dla rolnictwa

Sezon urlooowy, okres wy­
poczynku — to dla wielu czas 
wzmożonej pracy, zwiększone 
go wysiłku. Podczas gdy jed­
ni korzystają z urlopów, no- 
zostali na stanowiskach nracy 
normaln;e wykonują swoje za 
dania. W okresie akcji żniw­
nej szczególnie ważne jest u- 
trzvmanie rytmiki nrodukcji w 
zakładach nrzemvsłowych ora 
cuiącvch dla rolnictwa. Do dy 
rekcii kilku tak;ch zakładów 
w Poznaniu zwróciliśmy się z 
nv+aniom, jak udaje s':ę rngo 
dzić letni wycoc?vne1' załogi 
z realizacją planów. Czy za­
dania nierwszei dekady sierp 
rpo zostały wykopane?

W Poznańskiej Fabryce Ma 
szvn Żniwnych urlooy rozło­
żone sa równomiernie na c^ły 
rok. Obecnie w 4 zakłado­
wych ośrodkach wypoczywa z 
^njzinami 10 procent załogi. 
W pierwszej dekadzie sierp­
nia wyprodukowano w fabry­
ce 100 sieczkarni samobież­
nych i nrzyczenianych wraz z 
przyrządami towarzyszącymi 

zb;oru zielonek. 110 snooo- 
wiązałek oraz części zamien­
ne za 9 min zł. W czasie żniw 
"zynne są cała dobę: dział zby 
■u. magazyn zbytu i dyswzy- 
‘omia. dzięki czemu rolnicy 
nie maja kłooołu z kuciem 
-ześci zamiennych do kom­
bajnów i snopowiązałek.

przedstawiciele dwóch gene­
racji robotników: Franciszek 
Majewski, legitymujący się 
blisko 30-letnim stażem pracy 
w „Ursusie” oraz tegoroczny 
absolwent przyzakładowej 
szkoły zawodowej — Adam 
Bubis.

W sąsiedztwie obiektów pro 
dukcyjnych, w których już od 
30 lat powstają popularne 
„Ursusy”, wyrastają w szyb­
kim tempie nowoczesne hale, 
gdzie już w przyszłym roku 
zmontuje się pierwsze ciągniki 
„Massey - Ferguson - Perkins”. 
Dzięki „Ursusowi TI”, po 1980 
roku możliwe będzie właści­
we zaspokojenie potrzeb na­
szego rolnictwa w te nowocze 
sne maszyny warunkujące 
przyspieszoną^ mechanizację 
prac na wsi. Przebywając na 
placu budowy. P. Jaroszewicz, 
w serdecznych, bezpośrednich 
rozmowach z budowlanymi 
interesował się metodami ich 
pracy oraz sposobami' monta­
żu hali, w której produkowa­
ne będą podwozia nowych 
ciągników.

Wielotysięczna załoga ..Ur­
susa” żyje zatem na co dzień

Około 40 procent produkcji 
Zakładów Rowerowych „Pre- 
dom-Romet” w Poznaniu sta­
nowią łańcuchy „Galla” do ma 
szvrt rolniczych. W pierwszym 
półroczu detale do tych łań­
cuchów wykonano z wyprze­
dzeniem, co obecnie, mimo że 
jedna czwarta załogi przeby­
wa na urlopach, pozwala ryt­
micznie realizować zadania. 
W lipcu wyprodukowano 16 700 
metrów łańcuchów „Galla”., 
to jest 4 700 metrów oowyżej 
planu, a w nierwszej dekadzie 
sierpnia — 3 500 metrów. Po­
trzeby fabryk maszyn rolni­
czych, „Agromy” i „Agrome- 
tów” są w pełni zaspokajane.

Planv miesięcy letnich w 
Poznańskiej Fabryce Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu 
nie sa niższe, niż w pozosta­
łym okresie roku i w pełni 
wykonywane. Plan lipca został 
wykonany w 101 procentach, 
a zadania sierpnia zrealizowa 
no do wczoraj w 33 procen­
tach. Fabryka wysyła dzien­
nie około 1300—1400 ton nawo 
zów fosforowych do odbior­
ców w całym kraju. Z wysyłką 
nawozów nie ma kłopotów, 
gdyż Zachodnia DKP rytmi­
cznie nodstawia wagony. 10 
procent załogi korzysta obec­
nie z miejsc w zakładowych 
ośrodkach wypoczynkowych.

(gra) 

dwiema zasadniczymi sprawa­
mi: rytmiczną realizacją bie­
żących planów oraz przebie­
giem rozbudowy fabryki. Kon 
kretne przedsięwzięcia w obu 
tych dziedzinach przedstawio­
no na spotkaniu w Zakłado­
wym Domu Kultury, w któ­
rym wzięło udział 600 wyróż­
niających się pracowników 
„Ursusa” i kilkunastu przed­
siębiorstw budowlanych. Pod­
kreślano, że główny wysiłek 
koncentrować się będzie na 
sprawnym i terminowym wy 
konaniu wszystkich zadań pro 
dukcvjnych i inwestycyjnych, 
co będzie wkładem załogi 
„Ursusa” i budowlanych w 
urzeczywistnianie programu 
rozwoju oraz unowocześni -i - 
nia rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej.

W czasie spotkania głos za 
brał premier. Przekazując za­
łodze i kierownictwu zakła­
dów serdeczne pozdrowienia i 
wyrazy uznania od I sekreta 
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka, Biura- Politycznego KC par 
tri oraz Rady Ministrów — 
P. Jaroszewicz podkreślił, że 
budowa „Ursusa II” należy do

Dokończenie na str. 2

Walka.z żywiołem trwa

Nadal stan 
alarmowy nad Odrą 
Przelotne opady o charakte­

rze burzowym, które lokalnie 
występują również w woje­
wództwach zachodnich, nie bę 
dą mieć w zasadzie wpływu 
na kształtowanie się sytuacji 
powodziowej na Odrze, którą 
obecnie płynie fala powodzio­
wa. Poziom wód w rzece 
przekracza stan alarmowy na 
odcinku od ujścia Nysy Kło­
dzkiej do ujścia Warty. We 
wszystkich rejonach położo­
nych w pobliżu Odrv w woje­
wództwach: opolskim, wro­
cławskim. legnickim, leszczyń­
skim. zielonogórskim i gorzo­
wskim obowiązuje stan alar­
mu.

Przemieszczanie się fali kul 
minacvjnej, która 9 bm. mi­

nęła Ścinawę, a wczoraj osi^g 
nęła Głogów, nie niesie jed­
nak ze sobą większego zagro­
żenia dla obszarów przyległych 
do tej rzeki.

Baczna . uwaga komitetów 
OTzeciwpowodzicwych zwróco­
na jest na miejsca, gdzie do 
Odry uchodzą odnłvwv po­
szczególnych rzek. Rolnicy sa 
zawczasu powiadamiani o zbli 
żaniu sie fali powodziowej na 
Odrze, aby mogli w tych miei 
scowościach porę śnrzatnąć 
z oól zboże. Na skutek wyso­
kiego noziomu Odry — pod­
wyższa się stan wód 
na rzekach do niej wpadają-

Dokończenie na str. 2

Cena 1 zł
Wyd. A

Kampania protestów przeciwko produkcji bomby neutronowej za­
tacza w wielu krajach, m.in. w RFN, coraz szersze kręgi. Na zdję­

ciu: mieszkańcy Bonn demonstrują przed ambasadę USA.
Fot. — CAT

Społeczne i poznawczrtreści 
święta „Trybuny Ludu"

WYPOWIEDŹ KAZIMIERZA ROKOSZEWSKIEGO — 
PRZEWODNICZĄCEGO GŁÓWNEGO KOMITETU 

ORGANIZACYJNEGO ŚWIĘTA, KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRASY, 
RADIA I TELEWIZJI KC PZPR

Jak już informowaliśmy, “w 
najbliższą sobotę rozpoczyna 
się w Warszawie święto „Try­
buny Ludu”, które w następ­
nym tygodniu odbędzie się 
w Kaliszu i w Koninie a w 
ostatnią niedzielę sierpnia 
impreza zostanie zakończona 
w Poznaniu.

W związku z tym Polska 
Agencja Prasowa uzyskała na­
stępującą wypowiedź prze­
wodniczącego Głównego Ko­
mitetu Organizacyjnego święta 
„Trybuny Ludu 1977”, kie­
rownika Wydziału Prasv Ra­
dia i Telewizji KC PZPR — 
Kazimierza Rokoszewskicgo: ”

Utrzymywany przez organ 
nrasowy KC PZPR ..Trybunę 
Ludu” codzienny dialog ze 
społeczeństwem kilka lat temu 
został wzbogacony o masową 
'mprezę jaką jest święto tej 
gazety. Ze względu na swoją 
treść i zasięg impreza ta co­
rocznie oczekiwana jest z 
ogromnym zainteresowaniem 
przez milionowe rzesze czy­
telników „Trybuny Ludu”. 
Służy ona popularyzacji pro­
gramu partii oraz szerokiej

- Rząd Dolnej Saksonii 
na pozycjach rewizjonistycznych
Dziennik „Frankfurter Rund 

sęha.u” zwrócił uwagę na oso­
bliwy konkurs dla młodizieży 
szkolnej, zorganizowany przez 
Ministerstwo Oświaty Dolnej 
Saksonii pod hasłem „Śląsk — 
rozdział w historii europej­
skiej”. Niecodzienność tego kon 
kursu polegała na tvm, że na 
60 nytań zadanych jego ucze­
stnikom, ani jedno nie nawią­
zywało do wielowiekowych 
związków Śląska z Polską.

Gw, jakże znamienny dobór 
pytań zwrócił również uwagę 
rozgłośni Westdeutscher RUnd- 
funk, która postanowiła zaooz 

.nać się ze stanowiskiem, iakie 
w tei sprawie zaimuie Mini­
sterstwo Oświaty Dolnej Sak- 
so^h.

Wyjaśnienie, które złożył se 
kretarz stanu w tym resorcie, 
a wiec nrzetjstawiciel rządu 
Dolnej Saksonii ^_kraju rza- 
dzon^o orzcz koalicyjny gabi 
net (^DU — FDP, zasługuje na 
to, ahv je zac^-tcwiac w całoś­
ci. Oświadczył on bowiem* ni 

prezentacji dorobku material­
nego, społecznego i kultural­
nego naszego kraju, wskazuje 
na konsekwencję w realizacji 
programu i uchwał partyj­
nych, stanowi formę kontroli 
ich wykonania. Jest to motyw 
przewodni dyskusji na forum 
„Trybuny Ludu” spotkań 
dziennikarzy z czytelnikami, 
z aktywem, okolicznościowych 

publikacji, licznych wystaw 
i wielu innych przedsię­
wzięć. Podobnie jak w la­
bach poprzednich także w bie­
żącym roku zostaną przyzna­
ne nagrody „Trybuny Ludu” 
za upowszechnianie marksiz­
mu -leninizmu i polityki PZPR, 
za inicjatywy społeczne oraz 
za kształtowanie i upowszech­
nianie socjalistycznych. warto­
ści kultury polskiej.

W programie świętą „Try­
buny Ludu” szeroko uwzględ­
niana jest problematyka mię­
dzynarodowa. miejsce Polski 
w świecie i jej polityka zagra­
niczna. Ważne miejsce zajmu­
je 60 rocznica Wielkiej Socja.

Dokończenie ńa str. 2

mniej ni więcej, że „organi­
zatorzy konkursu postanowili.- 
potraktować rzecz z niemieckie 
go punktu widzenia. Jesteśmy 
również zdania — powiedział 
P. Dieter Hassengeer, że Śląsk 
jest prowincją niemiecką, a 
tylko znajduje się pod polską 
administracją. Nie robimy r. 
tego żadnej tajemnicy. W dal­
szych konkursach zamierzamy 
przedstawjć następne prowin­
cje niemieckie...”

Wypowiedź ta zasługuje na 
szczególną uwagę, ponieważ 
prezentuje ona stanowisko wy 
sokieyo urzędnika państwowe­
go Dolnej Saksonii, której 

/premier — Ernst Albrecht wie 
lokrotnie zapewniał (między 
innv.mi podczas pobvtu w na- 
szym kraju) jak bardzo zależy 
mu na porozumieniu z Polską. 
Oninia Has^engeera rzuca też 
nowe światło ha to, jak nie­
którzy ludzie wvr-br^żają sob:e 
historv<ma pdiuk^cie za chód- 
nioniemieckiej młodaieżv.

PAP

+ krótko +• krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko ♦ krótko + krótko
°Cr Lenina dia v Bnaka

Przyznał^5’ Najwyższej 
iŁł^^owi Order Lenina 
/kretarzo^Z^”kowi Prezydium 

roc,^1 Kc KPCz z okazji 
i-I, WkHrf urodzin i dla uzna 

Y. umacnianie 
. Czepu ^jazni i współpracy 

^0WacJs» a Związ- 
^^istyczny^ 1 lch Partiami

rze około 58 min ha, wykonując 
tym samym 46 procent zadań pla­
nowych. Szybkie tempo żniw 
utrzymuje się.

Znów starcia w Libanie
Palestyńska agencja prasowa 

WAFA oskarżyła Izrael o koncen­
trowanie wojsk wzdłuż granicy z 
Libanem oraz o silne ostrzeliwa­
nie pozycji palestyńskich 1 lewi­
cowych w Libanie południowym. 
Jak poda je agencja Reutera, wczo 
raj doszło do nowych starć zbroj­
nych między wojskami prawicy 
libańskiej a siłami lewicy i Pa-

*niwa w ZSRR
i^.^dał XżeZą<ł staty»tyczny 

Skoszon^ Zwi^u Ra-
fosliny strać* 1?otychczas, zbo

a zkowe na obsza- iestyńczykami w rejonie Kleją i

Mardzajun w Libanie południo­
wym.

Makieta „Apollo” w Moskwie
Naturalnej wielkości makieta 

amerykańskiego statku kosmiczne 
go „Apollo” przybyła do portu 
rzecznego w Moskwie. Zostanie 
ona umieszczona w pawilonie 
„Kosmos” na wystawie osiągnięć 
gospodarki narodowej ZSRR w 
Moskwie. Makieta „Anolla” od­
była oodróż z Ośrodka Badań 
Kosmicznych im. Kennedyego 
(stan Floryda).

O polityce zagranicznej Indii
Minister spraw zagranicznych 

Indii A, Yajpayce wygłosił na fo­

rum parlamentu przemówienie na 
temat polityki zagranicznej swe­
go rządu. Stwierdził on, że w po­
lityce zagranicznej Indii nie na­
stąpiły żadne zmiany i że nadal 
prowadzą one politykę niezaanga- 
żowania. Mówiąc o stosunkach 
rr>dziecko-indyjskich, minister

Dożywocie dla Papaclopulosa Ugoda Nimejriego z prawicą

stwierdził, iź rozwijają się one 
zasadzie ścisłej współpracy.

Biuro OWP w Lizbonie

na

Ambasada Portugalii w Algierii 
oficjalnie powiadomiła przywód­
ców Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny (OWP), że wyraża zgodę
na otwarcie Lizbonie Biura
przedstawicielstwa tej organizacji.

W Nikozji zakończył się proces 
sądowy przeciwko L. Papadopu- 
losowi — jednemu z przywódców 
działającej w podziemiu organiza 
cji terrorystycznej ,,Eoka-2” i 
głównego sprawcy faszystowskie­
go zamachu stanu na Cyprze 15 
lipca 1974 roku,. Sąd skazał go na 
karę dożywotniego więzienia.

Nowa partia neofaszystów
W Duesseldorfie utworzono no­

wą partię neofaszystowską. Zało 
życiele nadali jej nazwę — „Par 
tia Pracy”,

Korespondenci
dziennika

brytyjskieea
„Financial Times” in-

formują, że prezydent Sudanu — 
D. Mohammed en-Nimejri ogłosił 

„pojednanie polityczne” między 
swoim rządem, a prawicowym 
ugrupowaniem religijno-politycz- 
nym Asarów, zwanych inaczej 
mahdystami. Ugrupowanie to 
było jednym z głównych inicjato­
rów ubiegłorocznej próby zama­
chu stanu. W ramach ugody Ni- 
mejri zwoln/ł kilkaset osób prze­
trzymywanych bez wyroku sądu, 
natomiast odbywający kary wię­
zienia za przestępstwa polityczne 
zostaną wkrótce wypuszczeni na 
.wolność.
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Donośny pisk hamulców 

samochodu, to znowu 
głośnik telewizora otwarty 
na cały regulator. Gdzie in 
dziej kłótnie w sąsiednim 
mieszkaniu, doskwierające 
swą donośnościa niejedne­
mu sąsiadowi. Znamy to z 
własnego doświadczenia — 
hałas dokucza coraz bar­
dziej i coraz powszechniej. 
Zatem — czy to zmora cy­
wilizacji: przed którą nie 
można się uchronić już nie 
tyl^o w mieście, ale często 
także na wsi? Nie, to jest 
snrawa. 2 która musimy so 
bie poradzić. Dla naszego 
zdrowia, i to nie tylko psy 
chi^znego.

Każdy ma prawo do wy­
poczynku, als nie na.ą wy. 
poczynku w hałasie. Potrzeb 
ne wst zatem i prawo do 
spokoiu. do ciszy. Jak po. 
rodzić sobie z ta kwestią?

W Związku Radzieckim te 
mat ten połowił sie Przy 
dyskusji nad projektem 
'•onsttituaji. Zgłasza się nro 
no^ycje, bu zawrzeć to tym 
dokumencie stwierdzenia, 

„obywatele maja prawo 
do wypoczynku i ciszy”, a 
noża tym maja obowiązek 
„ze wszech miar nc ze s t- 
nic z u d to przestrzeganiu 
ciszy”. Tok. bo ciszy nie 
wystarczy zadekretować, 
trzeba o nia zabwaać, dbać. 
W koń^u nie od koto inne 

jak wta^nio od ludzi za 
leży to. czy położy się ta­
mę hałasowi, wycisku

■drenia i własne nawyki.
m-ztizwyczajeriO' nrze- 

szkadzojace nie tylko w wy 
nr>^~vnku.

Hałas, to problem, so-de- 
nzny wielkiej waai. Tok 

ncmej, żo ut Zurazku Ra 
dzieekim zgła^m się prorto 
my-ie. ż^bu waRm o ciszę u- 
■'ztinić obo^mazkiem konsty 
^".cyjnym. Po to, bu pr»tno 
^o wyoo^ztmku nie było 
*vlko Postulatem.. ale m- 
'rmo^r+otrnna rzeczywis+oś 
'‘ta. Tak. wk to jest w tra 
du^a. s owiali stycznego Pra­
wodawstwa.

_ y___________

Nadal stan 
alarmowy nad Odrą

Dokończenie ze str. 1 
cych. Nastąpiło to np. na Ba­
ryczy (Leszczyńskie), na od­
cinku je.1 ujścia do Odry. Za­
lane zostały częściowo najniżej 
położone tereny rolne m. in. 
w gminie Niechlów. Na całej 
długości Odry, również po 
przejściu fali powodziowej 
bez nrzerwy patroluje się wa 
ły ochronne w celu wykrycia 
i natychmiastowego zabezp;e- 
czania ewentualnych przecie­
ków i uszkodzeń.

Według prognoz hydrologi- 
c’nvęh. fala kulminacyjna na 
Odrze dotrze do ujścia Warty 
15 sierpnia. Stan alarmu po­
wodziowego be^zie utrzyma­
ny do czasu, gdv zagrożenie 
na tej rzece minie całkowicie.

W Komitecie Rozbrojeniowym o inicjatywie ZSRR

Eksperci ostrzegają 
przed następstwami nowych rodzajów broni

Wczoraj odbyło się w Gene­
wie posiedzenie grupy eksper 
tów Komitetu Rozbrojeniowe­
go, poświęcone głównie omó­
wieniu szeregu aspektów zgło 
szonej w przededniu zmodyfiko 
wanej propozycji ZSRR w spra 
wie międzynarodowego ukła­
du o zakazie rozwijania i pro 
dukcji nowych rodzajów i sy­
stemów broni masowej zagła­
dy. x

Nawiązując do propozycji ra 
dzieckiej, eksperci w całej roz 
ciągłości potwierdzili, że o- 
becny rozwój nauki i techni­
ki obejmuje nie tylko produk 
cię pokojową, ale i postęp te­
chniczny w zbrojeniach, przy 
czym następują tu nie tylko 
zmiany ilościowe, ale i skok 
jakościowy. Otwierają się bo­
wiem nowe perspektywy 
związane ze zdobyczami nau­
ki, głównie w dwóch dziedzi­
nach: fizyki i chemii mikro- 
stanów oraz biologii moleku­
larnej. Pierwsza z nich daje 
podstawy do' wykorzystania 
ogromnych energii ukrytych 
w związanych cząstkach ele­
mentarnych, druga, tworząc 
obraz drobin w żywych ko- 
mórkach daje jednocześnie 
pojęcie, jak te drobiny moż­
na zmieniać i niszczyć.

Międzynarodowi eksperci 
skuoili również uwagę na róż 
pych zjawiskach, mogących

Żołnierze USA - uczestnicy 
ćwiczeń atomowych zapadają na białaczkę

Wczorajsza prasa waszyngtońska 
przyniosła alarmującą informację, 
że żołnierze amerykańscy, którzy 
brali udział w ćwiczeniach prze­
prowadzanych pod kryptonimem 
„Smokey” w połowie lat pięćdzie­
siątych, polegających na spene­
trowaniu terenu .gdzie przed kil­
kudziesięciu minutami nastąpił 
wybuch atomowy, zapadają na 
białaczkę.

Ćwiczenia „Smokey” przeprowa 
dzono w 1357 r. na pustyni w sta­
nie Nevada. Dokonano tam wybu­
chu bomby atomowej o sile 44

Ustawa
w sprawie odszkodowań 

w Portugalii
Parlament portugalski, głosami 

rządzącej Partii Socjalistycznej, 
uchwalił ustawę w sprawie odszko 
dowań dla właścicieli i akcjona­
riuszy przedsiębiorstw znacjonali- 
zowanych po rewolucji kwietnio­
wej z 1974 r. i wywłaszczonych 
posiadaczy wielkich gospodarstw 
rolnych. Ustawa ta przeszła. jedy­
nie dzięki wstrzymaniu się od 
głosu prawicowej Partii Demokra 
tyczno - Społecznej (SDS). (PAP) 

stanowić punkt wyjścia do kon 
strukcji nowych broni, a zwła 
szcza na „przyszłościowym kie 
runku”, jakim jest zastosowa­
nie broni opartych o zjawis­
ka falowe. Stwierdzono, że za 
sadniczą cechą takiej broni 
jest to, że przenosi ona ener­
gię falową, a nie masę, a więc 
już teoretycznie powinna ona 
posiadać znacznie Miększą 
sprawność od broni opartych 
o zasadę niszczącego uderze­
nia masy. Drugą cechą tej bro 
ni jest ciągłość działania. Dla 
broni falowej nie ma bowiem 
zastosowania pojęcie amuni­
cji, gdyż proces wysyłania e- 
nergii może być prowadzony 
dowolnie długo, .jeśli tylko 
istnieją odpowiednie źródła za 
silające. Trzecią cechą broni 
falowej jest niewidoczność jej 
działania, jeśli używka się pro 
miniowania pozawidzialnego. 
„Ciemne promienie” mogą ra­
zić niespodziewanie i skute­
cznie.

Niebezpieczeństwom rozwo­
ju falowych broni masowej za 
głady poświęcił również swoje 
wystawienie ekspert polski, 
prof. Ignacy Małecki: Już nie­
wielkie . zmiany warunków fi­
zycznych otoczenia człowie­
ka, wolne np. dlziałanie 
plam słonecznych — stwier­
dził m. in. mówca — powo­
dują wzrost liczby pewnych 
typów zachorowań. Zmiany

kiloton, a w 30 minut po wybu- 
/chu na teren skażony weszły gru­
py wojskowych zwiadowców, za 
którymi postępowały większe od­
działy. Niektóre placówki znaj­
dowały się w rowach ochronnych 
umiejscowionych w odległości nie 
większej niż mila (1600 m) od cen­
trum wybuchu.

Białaczkę stwierdzono już u kil­
ku uczestników ćwiczeń, a do 
Pentagonu zgłaszają się dalsi cho­
rzy, domagając się odszkodowań.

PAP

Szczecińscy stoczniowcy kończą
- /

budowę serii chemikaliowców
Na pochylni „Wulkan” Stocz 

ni Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego trwa budowa 12 
zbiornikowca o nośności 28 000 
ton przeznaczonego dla arma­
tora zagranicznego. Jest to za­
razem ostatni statek z długiej 
serii chemikaliowców przysto­
sowanych do transportu dużych 

tych warunków mogą być usto 
krotnione przez działanie od­
powiednio dobranych fal elek 
tromagnetycznych, powodując 
masowe i ciężkie schorzenia 
w strefie działania fal. Fale 
te mogą bowiem powodować 
poważne zakłócenia rytmu 
czynności serca, mózgu i ukła 
du nerwowego. Również dosta 
tecznie silne fale infradźwię­
kowe okazują się bardzo nie­
bezpieczne, atakując układ 
krążenia i oddychania.

Uczony polski wskazał ni 
ogromne niebezpieczeństwo dla 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, jakie kry je 
się w próbach wprowadza­
nia nowych broni masowej zą 
głady. Podkreślił, że stanowią 
one zagrożenie dla całej ludz­
kości i budzą coraz większe 
zaniepokojenie światowej opi­
nii publicznej.

Zabierający głos eksperci 
podkreślali, że jednym z pod­
stawowych wymogów efekty­
wnego działania Komitetu Roz 
brojeniowego byłoby wprowa 
dzenie — zgodnie z propozy­
cją ZSRR — skutecznych, da­
lekowzrocznych zakazów, za­
nim pojawią się tego rodzaju 
nowe systemy broni, czyli za­
kazów uniemożliwiających po 
dejmowanie nawet wstępnych 
prac badawczych w tym kie­
runku. (PAP)

F. Tekliński 
wiceministrem rolnictwa

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra rolnictwa 
powołał mgr. Franciszka Tek- 
lińskiego na ; stanowisko pod­
sekretarza sthnu w Minister­
stwie Rolnictwa.

F. Tekli ćski urodził się w 1926 
roku w Damiętach woj. ciecha­
nowskie w rodzinie robotnika roi 
nego. Ukończył studia eknnomicz 
ne. W okresie długoletniej pracy 
w aparacie partyjnym PZPR źaj 
mował szereg kierowniczych sta­
nowisk na szczeblu wojewódzkim. 
Od 1975 r. nełnił funkcję I sekre 
tarza KW PZPR w Płocku. (PAP)

partii chemikaliów. Jednostki 
z tej serii należą do najnowo 
cześniejszych statków w swo­
jej klasie i uznane zostały za 
najlepsze statki 1975 r. Stocz­
nia Szczecińska jest jedyną w 
naszym kraju i jedna z nie­
licznych w świecie, która w 
całości onanowała ich produk 
cję. (PAP)

„Gorący" pobyt brytyjskiej 
królowej w Belfaście

Z dwudniową wizytą przy­
była wczoraj domini and ii Pół­
nocnej królowa brytyjska 
Elżbieta II. Wizycie tej towa­
rzyszy • niezwykłe napięcie. 
Według agencji zachodnich, w 
tej brytyjskiej prowincji wpro 
wadzono niemal stan wojen­
ny. 32 000 żołnierzy wojsk bry 
tyjskich i umundurowanej po­
licji strzegą bezpieczeństwa ro 
dżiny królewskiej- Po raz pier­
wszy w żvciu królowa Elżbie­
ta II odbyła krótką podróż he 
likopterem — z jachtu „Britan 
nia” do położonego niedaleko 
Belfastu zamku Hillsborough. 
Dotychczas uważano, iż podróż 
helikopterem jest zbyt niebez 
oieczm. Obecne jednak vła- 
dze doszły do wniosku, że bez 
oieczniej będzie przebywać 20- 
kilometrowy odcinek drogi he 
likopterem niż samochodem.

W ostatnich dniach w Irlandii 
Północnej, szczególnie w Belfaś­
cie dochodziło do licznych incy­

Premier w „Ursusie"
"Dokończenie ze str. T 

priorytetowych, wielkich na­
rodowych budów obecnej 5- 
latki.

Wskazując na doniosłe zna- 
B ozenie tej -inwestycji, P. Jaro­

szewicz omówił m. in. niektó 
re aktualne problemy produk 
cji rolnej, a także skutki nie­
korzystnych warunków atmos 
ferycznych i ostatniej powo­
dzi.

Premier zwrócił uwagę na 
konieczność pełnego wykorzy­
stania rezerw i możliwości pro 
dukcyjnych we wszystkich ga 
łęziach gospodarki. Dobrze — 
podkreślił P. Jaroszewicz — 
prącują zakłady stołecznego 
województwa, w tym załoga 
„Ursusa”. (PAP)

Pogłoski o XI Zjeździć
KP Chin

Jugosłowiańska agencja pra 
sowa „Tamj-ug”, a za nią agen­
cje zachodnie, podały wczoraj, 
że w Pekinie rozeszły się po­
głoski o rozpoczęciu obrad XI 
Zjazdu KPCh. Rzecznik chiń­
skiego MSZ, zapytywany w tej 
sprawie przez dziennikarzy, 
nie potwierdził ani nie z-demen 
tował tych pogłosek. Komen- 
tatocom prasy zagranicznej 
trudno jest orzec, czy obrady 
rzeczywiście się toczą, w Chi­
nach nie ma bowiem zw^cziaiu 
informowania o te?e rodzaiu 
wydarzeniach politvcznych 
przed ich zakończeniem.

Obserwatorzy oczekują z za­
interesowaniem na zapowie­
dziany na nieda(wnvm Koco­
wym plenum KC KT^Ch, ziazd 
nartiii chińskiej, rdy zbierz? 
się cn no raz pierwszy po 
śmierci Ma o Tse-tun^a i wy­
lenieniu się n^wej ekipy k^_ 
rownfezej w Ohiinach. (PAP)

dentów zbrojnych j zamacha 
We wtorek żołnierze wojsk h 
skich zabili 16-letniego chloJ^ 
katolika twierdząc, iż rzucał boa? 
by zapalające. W 3 godziny 7?' 
niej snajperzy z IRA zabili w ’’ 
wet żołnierza brytyjskiego. 
raj w centrum Belfastu wybu 
bomba, która na szczęście ' 4 
spowodowała śmiertelnych 
natomiast zraniła 6 osób. w ■ ’ 
dzmę po przybyciu królowej 
zaniku Hillsborough, doszli ’ 
centrum Belfastu do starcia iw* 
dzy liczącą około 1000 osób ąró. 
członków i sympatyków IRA, u 
rzy rozpoczęli marsz protestami,, 
przeciwko wizycie królowej 
jednostkami policji.

Agencje zachodnie opisują nj, 
zwykłe wprost środki bezpiPC7(( 
stwa towarzyszące wizycie Bib, 
ty II w zamku Hillsborough, gj,? 
odbyła się uroczystość z 0^, 
XXV rocznicy koronacji królów? 
Władze bezpieczeństwa strzePa. 
zamku poddałv niemal osobir? 
rewizji około 2 tysięcy niezwyij 
starannie wyselekcjonowanych 
ści. (PAP)

Święto „Trybuny Ludu
Dokończenie ęe str. 1 | 

listycznej Rewolucji PaździeJ 
nikowej.

W święcie „Trybuny Ludd 
wezmą udział liczni przedsta l 
wiciele prasy komunistyczni] 
i robotniczej z wielu krajowi 
Wyrażając z tego powoc. 
głębokie zadowoleni^ man- 
nadzieję, że będzie to dla nici 
dobra okazja dla bliższego pr. 
znania dorobku naszej par,, 
w realizacji jej programu.

W swoim założeniu 
„Trybuny Ludu” jest otwar.; 
dla wszystkich masową impre­
zą. Organizowane w ramac! 
święta barwne festyny lud] 
we w Warszawie. Poznani: 
Kaliszu i Koninie służą popul 
ryzowaniu dorobku kultura) 
nego, kształtowaniu i upoi- 
szechnianiu nowych form b 
>owej rozrywki.

W programie festynów znaj­
dą się różnorodne imprezy o: 
ganizowane wymiennie pro: 
Warszawę w bezpośrednio 
interesówanych świętem mia­
stach wojewódzkich i na od­
wrót.

Święto „Trybuny Ludu” jesl 
imprezą, której społeczne rt 
zultaty są pomnażane pro: 
fakt, że w trakcie przygolt 
wań do nici mieszkańcy mia' 
gdzie odbędzie się święto wij 
konali czynem społeczny 
szereg pożvtecznvch prąc. kli| 
re na trwałe wzbogacają dorcl 
bek tvch miast. Dobrym taj 
przekładem może być budo’ 
„Szlaku Piastowskiego”, tysj 
ce^r, Poznań z Gnieznem. |

Wszystko to nie tvlko dCT 
duje o popularności świfl 
„Trvbuny Ludu”, ale świadq 
także o ogromnej roli soc^j 
^tycznei p^asy. która Pr0?aH 
ląc politykę nartii j 
’a twórczą realizacją wynią 
łaćvch z tej polityki POcf?J 
ięst jednocześnie organiki 
rem działań wzbc^aca’?-ij 
^as^e społeczne i kultur?. 1 
życie j
wspólny dorobek. (PAP) I
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KRONIKA DNIA
T. PYKA PRZEBYWAŁ W KAUSKIEM

W województwie kaliskim przebywał wiceprezes Radv Ministrów 
PRL — Tadeusz Pyka. W towarzystwie I sekretarza KW PZPR —
Jerzego Kusiaka wojewodv kaliskiego
zwiedził zakłady przemysłu lekkiego „Polo”,

Zbigniewa Chndyły, 
,Haft” i „Wistil” oraz

Stację Hodowli Roślin Ogrodniczych w Petrykach.
Wicepremier omfrwił z władzami województwa kaliskiego aktualną 

sytuację zaopatrzeniową oraz niektóre problemy rozwoju .usług 
i rzemiosła, (par)

FESTIWAL CHOPINOWSKI W DUSZNIKACH
W Dusznikach Zdroju rozpoczął się wczoraj XXXII Festiwal Cho­

pinowski. Zainaugurował go koncert w wykonaniu Orkiestry Symfo­
nicznej Filharmonii wrocławskiej pod dyrekcją Tadeusza Strugały. 
Jako soliści wystąpili: Krwstian Zimerman i Iva~i Klanskv (forten’anv\ 
Wieczorem w dworku Chopina odbył się recital wokalna Zofii Ja- 
nukowicz-Pobłockiej (sopran), która wykonała pieśni K. Szymanów- 
sk^eo.

Tegoroczny festiwal będzie trwał do 14 bm. (PAP)

LAUREACI FESTIWALU TEATRÓW KOLONIJNYCH
W Toruniu zakończył się XI Festiwal Teatrów i Recytatorów Po­

lonijnych. i
Nagrodę Ministra Kultury i Sztuki Jury przyznało kołu młodzieży 

polskiej „Rzeszowiacy” * Chicago — za całokształt osiągnięć w 
upowszechnianiu kultury polskiej i tradycji narodowych w środo­
wiskach polonijnych.

..GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'

W RFN

e Poważny wypadek wydarzył 
się wczoraj po południu na drodze 
ze Swięciechowej do Leszna. Au­
tobus „Jelcz” wnadł podczas ha­
mowania w noślizg i uderzył w 
przydrożne drzewo.

Cztery osoby odniosły cieżkie 
obrażenia, a dwanaście lżejsze; 
tych ostiatnich zwolniono po zało­
żeniu opatrunków do domów.

Hauczyciełka-komunistka
pozbawiona pracy

Najwyższy Sąd Administracyjny 
w Kassel (RFN) utrzymał w mo­
cy decyzję pozbawiającą prawa 
wykonywania zawodu członkinię 
Niemieckiej Partii Komunistycz­
nej — DKP, nauczycielkę — Syl- 
vię Gingold.

Wyrok sądu heskiego, który sta 
nowi nowy, drastyczny przykład 
łamania praw człowieka, został 
jednoznacznie odczytany' w RFN 
jako sygnał" do dalszeeo zaostrze­
nia kampanii przeciwko wszyst­
kim siłom postępowym lub lu­
dziom, co do których może istnieć 
cień podejrzenia o bardziej rady­
kalne lub „nieprawomyśtne” po­
glądy.

Swoistym „novum” zawartym 
w orzeczeniu trybunału w Kassel 
jest bezorecedensowy atak na pro 
gram działania i politykę Zachod- 
nioniemieckiej Partii Komunistycz 
nej ,którd określone zostały wręcz 
jako niezerodne z duchem i litefą 
konstytucji RFN. (PAP)

Straty nrzy autobusie ocenia 
na około 50 000 zł.

© Wczoraj weżeśnie rano na 
tajach w Poznaniu zerwała

się

Ra 
się

sieć tramwajowa na odcinku oko 
ło 300 m. Przyczyną awarii był 
tramwsi linii „14”. W związku z 
tym WPK skierowało do ruchu 
autobusy, które dowoziły do godz. 
11 pasażerów na trasie od rątaj 
skiego ronda do Starołęki.

<9 W pobliżu Swarzędza w woj. 
poznańskim zginął wczoraj moto­
rowerzysta ,który jadąc nieostroż­
nie uderzył w tył przyczepy cią­
gnika. i ]

W Jeziorze Boszkowslpm w 
woj. leszczyńskim utonął w nocy

z wtorku na środę 32-letnl męż­
czyzna.

4* W Brennie w woj. leszczyń­
skim zderzyły się wczoraj samo­
chody. Jedna osoba zginęła.

W Prusinie w woj. poznań­
skim nierozważnie kierujący „Mer 
cedesem” mężczyzna zderzył się 
wczoraj podczas wyprzedzania z 
ciągnikiem. 14-letnia nasażerka 
samochodu doznała ciężkich obra­
żeń, pojazdy zostały uszkodzone 
na około 35 000 zł.
• W miejscowości Kawcze w 

woj. leszczyńskim kierujący ciężą 
rówką „Star” uderzył na zakręcie 
drogi w drzewo. W wyniku wy­
padku kierowca odniósł ciężkie 
obrażenia, natomiast samochód zo 
stał uszkodzony na około 50 000 zł.

» Na drodze z Kościana do 
Śmigla w woj. leszczyńskim do­
szło — także wczoraj — do czo­
łowego zderzenia samochodów 
osobowych „Skoda”. Wypadek 
zdarzył się w momencie, gdy pro 
wadzący „Skodę” wyprzedzał in­
ny pojazd. Trzy osoby odniosły 
obrażenia. Straty przy samocho­
dach szacuje się na około 30 000 
złotych.
• Na ul. Wrocławskiej w Ostro­

wie doznała ciężkich obrażeń sta 
ruszka, potrącona na przejściu dla 
pieszych przez motorowerzystę. 
Finał — złamanie podudzia i po­
byt w szpitalu, (b)

19, 21, 27, 31, 37
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dy i lokalne burze. -
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do 20 stopni.
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pod hasłem... wolności jednostki

Szkoły dla elity
Szkoły prywatne są nie dla 

synów dżentelmenów, 
■ , one są d'la ojców dżen­

telmenów” — to błyskotliwe 
Sierdzenie pisarza i publicy 
L 'Gilberta Chestertona sta- 
S e się zrozumiałe, jeśli prży- 
JUnimy, że angielski system 
kckluzvwnych szkół rozwinął 
S czasie królowej Wikto- 
£ gdv burżuazja związana z 

handlem zamorskim chciała 
^v,rwać swych synów z zaklę 
łpCo kręgu ich profesji i po- 

sokoły, dostępne dotych 
czas dla arvstokracji, uczynić 

nilCłi dżentelmenów, dHa któ 
rvch św^t stoi otworem. Za- 
pewne wówczas odegrały one 
pozytywną rolę.

pierwsze szkoły prvwa<tne 
(p,7ewrotni Anglicy, którzy wy 
myślili ruch jednostronny na- 
r-waja je publicznymi) pow- 
^taiy już w VII (!) wieku, ale 
tak naprawdę to założenie u- 
czelni w Winchester (1382) i w 
pion (1440) otworzyło ten naj 
bardziej na świecie klasowy 
svstem szkolnictwa średniego.

Eton. które jest synonimem 
s?;kół nr ywalnych, leży bar­
dzo blisko Londynu, miastecz­
ko to widać jak na dłoni, gdy 
patrzy się nań z tarasów zam 
ku królewskiego w Windsorze. 
Ta bliskość nie jest zresztą 
przypadkowa. Do dziś łączą 
koronę z Eton stosunki szcze­
gólne. Np. rektora powołuje 
królowa i w ten sposób naj­
wyższa reprezentantka angiel 
skiej arystokracji ma swój 
wołvw na szkołę. Innych za­
rządzających Eton mianują 
różne instytucje związane z 
brytyjskim establishmentem.

Szkoły te zawsze przygoto- 
wywały kadrę rządzącą Wiel­
kiej Brytanii. Od czasu ich 
narodzin — poza programem 
nauczania — do dziś zmieniło 
się niewiele. I jeśli nawet wv 
chowankowie z młodzieńczej 
przekory zamieniają nierag o- 
bowiazkowy ciemny strój na 
dżinsy, nie zmienia to w ni- 
szwn istoty tych szkół, ich cel 
istnienia jest zaiwsze ten sam.

Tntermijąey na <*n twnait *rfy 
km opublikował lewicowy „Mmr. 
sing Star”. Tym bardziej, że 
tor, Ouassim Cassan Jest sam wy 

Naukowe treści studenckiego lata
W bieżącym roku w studenckim „Lecie nau­

kowym" bierze udział prawie 25 0C0 słuchaczy 
polskich uczelni. 1500 z nich to przedstawiciele 
Słkół wyższych Poznania, kontynuujący różnorod­
ne przedsięwzięcia naukowo-badawcze na pra- 
wie 100 obozach uczelnianych, środo wisko- 
wych, ogólnopolskich (w tym także interdyscy­
plinarnych) oraz na wyprawach zagranicznych 
(egzotyczne ekspedycje młodych geografów i 
biologów). Przeważającą część owych zajęć or­
ganizują koła naukowe poszczególnych uczelni.

Najbardziej reprezentatywnymi dla poznańskie­
go środowiska akademickiego są trzy obozy 
kompleksowe w Wielkopolsce: w Jezlarsku (Ko­
nińskie), Wielowsi Klasztornej (Kaliskie) i Trzcian- 
C€ (Pilskie).

Pierwszy z nich, na którym 40 studentów A- 
kademii Ekonomicznej, Politechniki i Akademii 
Rolniczej kontynuowało prace związane z budo­
wą zbiornika retencyjnego „Jeziorsko" — odbyt 
się w lipcu. Ceł drugiego stanowiło rozpoznanie 
terenów pod budowę zbiornika wodnego na Pra­
śnie i sformułowanie programu badawczego na 
lata następne. W badaniach uczestniczyli słu­
chacze Akademii Wychowania Fizycznego i Akade­
mii Rolniczej. Natomiast 16 sierpnia br. nozpocznie 
się kolejna edycja, prowadzonej od 1969 r. akcji 
„Trzcianka". Przyszli lekarze, stomatolodzy i pie­
lęgniarze z Akademii Medycznej, przeprowadzą 
badania i dbać będą o stan zdrowia dzieci tam­
tejszych szkół podstawowych, (wig)

ehowamkiem Jednej z prywatnych 
s®k6ł. Stwierdza we wstępie, że ich 
poziom naukowy jest bardzo wy. 
soki. Wyjaśnijmy w tym miejscu, 
że angielskie uniwersytety, a 
szczególnie Cambridge i Oxford 
preferują tych absolwentów szkół 
średnich, którzy na maturze ido 
byli najwyższe noty. Sokoły pry­
watne, dysponując najlepszą ka­
drą profesorską, pełnym wyposa­
żeniem pracowni gwarantują nie­
mal, że przed rch absolwentami 
otwarte będą drzwi Oxford i Cam 
bridge.

W tym róku szkolnym opła 
ta roczna w Eton wynosiła (w 
przeliczeniu z funtów) 3 400 
dolarów. Dla porównania — 
student z zagranicy płaci rocz 
ne .czesne na wyższej uczelni 
1 450 dolarów. Eton nie jest 
zresztą najdroższą szkołą. 
Mniej znana w Millfield liczy 
sobie rocznie ponad 5000 dola­
rów. Nie musimy w tym miej 
scu wyjaśniać dla kogo szko­
ły te są dostęone, tym bardziej, 
że na tej opłacie się nie koń­
czy. Muszą dojść takie jeszcze 
dodatki jak obowiązkowy ek­
wipunek, do jazdy konnej ze 
skórzanym siodłem, do gry w 
golfa iltp. itd. '

Autor artykułu w „Momłng 
Star” podkreśla, że w szkołach 
prywatnych nadal obowiązuje sy 
stem starszeństwa, tzn. że ucznio 
wie młodsi podporządkowani są 
starszym, co » wdraża obowiązek 
posłuszeństwa i lojalności, co ma 
też określone oblicze klasowe. I 
dlatego studenci szkół prywatnych 
zamykają się w swoim gronie. O- 
bo wiązuje tu kultywowanie sno­
bizmu, pogarda dla kolegów ze 
sżkół państwowych. Wspomina au­
tor, że w jego szkole zawsze no­
szono stroje obowiązkowe, aby 
nawet na ulicy odróżnić się „od 
tych miejscowych zwierzaków”.

Przez kilka lait Śledziłem w 
Anglii dyskusję na temat 
szkół prywatnych. Lewica zaw 
sze żądała pełnej demokraty­
zacji szkolnictwa angielskiego, 
stworzenia całej młodzieży rów 
nvch stzans startu życiowego. 
Mam przed sobą najpełniejsza 
z wydanych, program Partii 
Pracy z 1973 roku, w którym 
stwierdza się, że demokraty? a 
cja szkolnictwa to sprawa naj 
ważniejsza w oświacie w la­
tach siedemdziesiątych. Pro­

gram postuluje również Utkwi 
dację „małego, ale bardzo u- 
przywilejowanego sektora pry 
watnego”. Nie muszę doda­
wać, że od czasu publikacji te 
go programu niewiele się zmie 
niło. Pod .naporem opinii pu­
blicznej podejmowano pewne 
próby ich demokratyzacji: od 
dano część miejsc w szkołach 
prywatnych do dyspozycji wy 
działów oświaty dla najzdol­
niejszych uczniów szkół pań­
stwowych. Był okres małych 
buntów wewnątrz samych 
szkół. Np. ich wychowanko­
wie, którzy uczeni są tam 
„czutego angielskiego” zaczy 
na.li mówić bardziej swoistym 
językiem. Były to, oczywiście, 
krótkotrwałe, bez znaczenia 
manifestacje.

W pewnym okresie wydawa 
Id się, że szkoły te same umrą 
śmiercią naturalną, gdy w la­
tach sześćdziesiątych zaczęto 
szvbko rozwijać i podnosić po 
ziom szkolnictwa ogólnókształ 
cącego.

Nadzieje te okazały się płonne. 
Sektor prywatny rozwija się. Jest 
tych sżkół obecnie trzysta. W 1970 
roku miały 349 000 uczniów, w 
1975 już 355 000. Według prognoz 
-r- w roku 1985 uczyć się w nich 
będzie 415 000 młodzieży.

Wylęgarnia dżentelmenów, któ­
rzy rządzić będą Wielką Bryta­
nią, rozwija się więc z roku nar 
rok. A że nwawdę rządzą, świad 
czą o tym Tićzby. 80 procent sę­
dziów, fi8 procent dyrektorów w 
<0 największych brytyjskich kon­
cernach, 75 procent: członków os­
tatniego gabinetu Partii Konser­
watywnej, 90 procent w admira­
licji i marynarce wojennej — to 
wychowankowie sżkół prywatnych.

„Dwie trzecie uczniów Eton to 
synowie ojców, którzy ukończyli 
Eton,1 co powoduje, że szkoła ta 
bardziej od innych jest dziedzicz­
nym klubem dla bogatych i wpły 
wowych” — stwierdza Anthony 
Sampsom, autor znanej książki nt. 
„The nerw anatemy ot Britain”. 
Aby dostać się do Eton nie wy­
starczy zapisać niemowlę na li­
stę oczekujących, dziecię musi się 
narodzić w „porządnej” rodzinie.

Nir*dzre chvba fak rwtro nie 
objawiagą się przedziały klaso

^Dokończenia nh str. 4"
ANDRZEJ BRONIAREK

Poduszkowcem na Bornholm?
Siedzimy w wygodnych 

lotniczych fotelach, wnę­
trze — podobne do sa­

molotowego, tylko obszerniej­
sze, dużo przestrzeni, trochę 
miejsca na wolnym powietrzu 
w części nieobudowanej, w 
palarni i ha pokładzie rufo­
wym. Zdawałoby się — wy­
cieczka jak każda inna, a jed- 
nak.„ Popłyniemy czy poleci­
my?

Silniki wodolotu zawyły, 
piekielny hałas, lecz trwa to 
tylko chwilę. Odbijamy od na­
brzeża Dworca Morskiego w 
Szczecinie. Silniki niemal 
cichną, gdy maszyna nabiera 
rozpędu. Szybko mijamy 
port, Stocznię Remontową, wo­
dolot już uniósł się na pło­
zach, lekko tylko muskając 
powierzchnię wody. Przed na­
mi cel podróży — port w NRD, ■ 
Stralsund.

Za oknami szybko przesu­
wają się napotykane po dro­
dze statki, barki, holowniki. Z 
prędkością około 65 km na 
godzinę „połykamy” kilome­
try. co daje się odczuć nie we 
wnętrzu pojazdu, lecz na po­
wietrzu — dosłownie zapiera 
dech, kropelki wody smagają 
no twarzy. Po godzinie z kwa­
dransem zawijamy do Świno­
ujścia — sprawdzenie doku­
mentów { kontrola celna. Te­
raz przed nami dwie godziny 
morskiej podróży.

Oto i Stralsund — 70-tysięczne 
miasto. Przy wchodzeniu do portu 
roztacza się piękna Jego panorama, 
t widokiem na Jedną z najwięk­
szych w świecie stoczni, produku­
jących statki rybackie. Od załogi 
wodolotu dowiedzieliśmy się sporo 
o urokach miasta, m. in. daiaceeo 
licznymi zabytkami architektury 
interesującv przegląd stylów: re­
nesansu, baroku, klasycyzmu i 
czystego gotyku. Czas więc wszy­
stko to zobaczyć.

☆

Wczasowiczom 1 turystom, 
którzy trafią do Szczecina i 
zachodniopomorskich letnisk, 
przygodę z morzem i dużą 
poreją wrażeń proponuje „Że­
gluga Szczecińska”. A to za 
sprawa tzw. białej floty. Jesz­
cze niedawno jej trzon stano­
wiły poczciwe, wolne statecz­
ki pasażerskie, którymi nływa- 
ło się ze Szczecina do Świno*- 
ujścia i innych letnisk, a tak­
że na wycieczki po porcie, po 
morzu lub w górę Odry.

Dzisiaj ich miejsce zajęły 
szybkie wodoloty, które 60-ki- 
lometrową trasę Szczecin — 
Świnoujście pokonują w nie- • 
wiele ponad godzinę; autobu­
sem przebywa się ją w dwie, 
a pociągiem — w trzy godziny. 
Nic przeto dziwnego, że na 
brak pasażerów wodoloty nie 
narzekają.

W ostatnich kilku latach ich 
flota powiększyła się do 12 
jednostek. W ten sposób „Że­
gluga Szczecińska” stała się 
największym w Europie — 
obok radzieckiego — armato­
rem wodolotów. Ma ich trzy 
rodzaje: „Meteory”, „Komety” 
i „Rakiety”. Różnica między 
nimi sprowadza się przede 
wszystkim do liczby miejsc; 
te pierwsze są największe, za­
bierają na pokład do 116 pa­
sażerów, a „Rakiety’’ — naj­
mniejsze z 64 miejscami. Łącz­
nie flota szczecińskich wodo- 
lo-tów dysponuje około 1200 
miejscami

Co więc składa się na wcza­
sowo-turystyczna ofertę tam­
tejszej „Żeglugi”? Przede 
wszystkim 28 rejsów wodolo­
tami dziennie na trasie Szcze­
cin — Świnoujście, 5 wojaży 
tygodniowo ze Szczecina do 
Stralsundu i 2 — do Sassnitz 
(NRD). Można wodolotami 
wybrać się także do innych 
portów naszego zachodniego 
sąsiada — Schwedt, Uecker- 
muende i Wolgastu, przy czym 
niektóre rejsy mają -też swój 
początek w Kołobrzegu i Świ­
noujściu. Popadto raz w ty­
godniu odbywają się prze­
jażdżki po morzu na trasie 
Kołobrzeg — Darłowo, a do 
wycieczek organizowanych po 
porcie szczecińskim. Zalewie i 
po Bałtyku — wykorzystywa­
ne są statki pasażerskie, któ­
rych flota ma 9„

Jest to dopiero początek 
„tłustych” lat tego liczącego 
się już w skali międzynarodo­
wej przewoźnika. Przykłado­
wo, jedno z przedsiębiorstw 
duńskich zaprojektowało ob­
sługę szczecińskimi wodolota­
mi linii Kopenhaga — Malmoe. 
Jeżeli zaoferuje korzystne wa­
runki, to rozwiną one skrzy­
dła i na tej trasie. Bo armator 
może sprostać zadaniu bez 

uszczerbku dla uprzywilejo­
wanej krajowej komunikacji i 
turystyki morskiej.

Rozważa się również możliwość 
— informuje zastępca dyrektora 
„Żeglugi Szczecińskiej” do spraw 
przewozów pasażerskich i promo­
wych, Konstanty Nowaszczuk — 
urządzania rejsów z Kołobrzegu i 
innych polskich kurortów na 
Bornholm. ,Wiąże się to z zaku­
pem większych statków wyciecz­
kowych z restauracjami, salami 
kinowymi i dancingowymi, które 
może budować stocznia „Warskie- 
go”; są już nawet ich projekty. 
W planach przewiduje się też kun- 
no większych wodolotów (o 250 
miejscach), jak i najbardziej no­
woczesnych poduszkowców.

Z pomocą tych ostatnich 
można by utrzymywać komu­
nikację między Szczecinem a 
Świnoujściem również zimą, 
kiedy Zalew zamarza i wodo­
loty z konieczności musza „ur- 
Ic-pować”. Służyłyby też po­
duszkowce do szybszego do­
wożenia pasażerów do Świno­
ujścia, na promy zdążające do 
szwedzkiego Ystad lub prze­
wożenia ich z przystani pro­
mowej do Szczecina. Nimi tak­
że można by szybciej trans­
portować wczasowiczów ze 
Szczecina do dziesiątków let­
nisk nadbałtyckich — nawet 
tych, w których nie ma portów 
i przystani. Bo poduszkowce 
moeą dotrzeć właściwie wszę­
dzie.

☆ ’ '

W tym roku „Żegludze 
Szczecińskiej” przypada 20-le- 
cie działalności. Przewozy pa­
sażerskie, o których była mo­
wa, nie szą jedyną formą świad 
czonych przez nią usług. Jej 
jednostki (przede wszystkim 
rozmaite barki) wykonują 
również przeważy towarów 
dla potrzeb obrotu portowego 
i przyportowych zakładów 
przemysłowych; przewożą pa­
sażerów i towary (także pojaz­
dy) na przeprawie promowej 
między brzegami w Świnouj­
ściu; specjalne brygady i dźwi­
gi dokonują przeładunku to­
warów w portach. Tegoroczne 
zadania „Żeglugi” przewidują 
m. in. przewiezienie 6,9 min 
osób i 3,1 min ton ładunków 
oraz przeładowanie 1,4 min ton 
towarów. Wartość wszystkich 
jej usług ma przekroczyć 
znacznie ćwierć miliarda zło­
tych.

PIOTR BOROWICZ

Kazimierz L. przechodząc na ren- 
tę marzył o spokoju, wypo- 

/zynku, leczeniu. Tymczasem 
* jstał petentem, krążącym od urzędw 

Tracił energię i czas na 
^kiwanie, sporządzanie pism, 

swdiowanie przepisów.
Pierwsze kontakty Kazimierza 
rzędami nie zapowiadały mitręgi.

Iw l9?4 rf>ku przestał pracować 
U n . Koni w Posadowię), 
(j,.- Później w poznańskim Od- 
nych6 } . ła<*u Ubezpieczeń Społecz- 
rćntvZoTzy? wniosek o przyznanie 
ofipct • Z P0 dwóch tygodniach — 
został komisji lekarskiej — 
H<hV:e*a do H grupy inwa- 
czakiw ■ bGZ dłuższego wy-
1974 a]?ia — w P^owie września 
dlia!u Zirę" otrzynoał decyzję Od- 
rentvvi» z świadczenia
riebvi,' Z ^oyz.ii tej Kazimierz L.

świaHVSZa^ż0 zadowolony. Uważał, 
GddCZe?’a sn niskie, ponie- * Odział ZUS:

,do Postawy wymiaru 
w Stadnin U mleko> otrzymy_

29 zaliczył mu 28 lat pracy

decyzji, Kazi- 
2orczei do Rady Nad-
8l’ ^Ufotm21^ ZVS- Talę rozpoczął 

ły sp°r o wyższą pod- 
^SPujac/8111 renty> rozstrzygany

Z życia wzięte --------- - j

Rencista w roli petenta
Styczeń 1975 rokn. Rada Nadzor­

cza Oddziału ZUS: Wrześniowa de­
cyzja jest słuszna. Od 1 lipca 1972 
roku, ten. od wejścia w życie no­
wego układu zbiontfwego dla pra- 

; cowników PGR do podstawy wy­
miaru renty nie zalicza się 
ekwiwalentu za mleko.

Kwiecień 1975 roku. Okręgowy 
Sąd Pracy i Ubezoieczeń Społecz­
nych w Poznaniu: Wrześniowa dec'T- 
zia jest bezpodstawaa. Pracując w 
Stadninie Kazimierz L. codziennie 
otrzymywał 2 litry mleka w formie 
deputatu, zgodnie z układem pracy. 
W tej sytuacji rozporządzenie (z 10 
sierpnia 1968 roku) przewodniczą­
cego Komitetu Prascy i Płac nakazu­
je zwiększvć podstawę wymiaru 
renty o 1295 złotych, tj. o wartość 
mleka otrzymywanego co roku.

Rencista ma również rację utrzymując, 
że przepracował w PRL 29, a nie 28 lat. 
Fakt ten jest jednak bez znaczenia dla 
wymiaru renty.

Czerwiec 1975 roku. Oddział ZUS 

w skardze rewizyjnej od wyroku Są­
du Okręgowego w Poznaniu: Układ 
zbiorowy (obowiązujący od 1 lipca 
1972 roku) uprawnia rencistów — 
byłych pracowników PGR m. in. do 
bezpłatnego pobierania 1 litra mleka 
codziennie bądź otrzymywania ekwi­
walentu pieniężnego (300 zł miesięcz­
nie). Skoro renciście przysługuje ta­
kie świadczenie, to jego równowar­
tości nie można wliczać do podsta­
wy wymiaru renty.

Luty 1976 roku. Sąd Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych w Warsza­
wie: Skarga rewizyjna Oddziału ZUS 
jest nieuzasadniona. Ra­
cję ma Sąd I instancji. Przecież usta­
wa (z 23 stycznia 1968 roku) o pow­
szechnym zaopatrzeniu emerytalnym 
stwierdza, że podstawę wymiaru 
renty lub emerytury stanowi prze­
ciętny miesięczny zarobek z 12 ostat­
nich miesięcy zatrudnienia. Za zaro­
bek uważa się natomiast również ta­
kie wypłaty (z osobowego funduszu 
płac) w naturze, jak bezpłatne otrzy­
mywanie mleka.

Ta4t więc dopiero po npływi^ półtora 
roku, od przejścia Kazimierza L.- na ren­
tę. zapadło ostateczne rozstrzygnięcie — 
lapidarnie mówiąc — sporu o mleko. 
Kiedy ten spór się rozpoczynał, a miano­
wicie. pod koniec 1974 roku. Stadnina po- 
informowała ZUS o wypłacie Kazimierzo­
wi L. funduszu premiowego za rok 
1973/74. A zatem wchodziło wówczas w 
grę zwiększenie podstawy wymiaru renty 
o równowartość nie tylko ekwiwalentu 
mlecznego, ale również funduszu premio­
wego. Obie te kwestie powinny stanowić 
jedną snrawę i być rozpatrywane łącznie. 
Ęozwoliłoby to szvbciej ustalić jaka 
ostatecznie wysokość renty przysługuje 
Kazimierzowi Ł. ,

Niestety, były dwie sprawy Ka­
zimierza L. Jedna dotyczyła ekwi­
walentu za mleko i dopiero po pra­
womocnym orzeczeniu Sądu, ZUS 
przystąpił do załatwiania wniosku o 
podwyższenie renty w związku z 
funduszem premiowym. 11 marca br. 
ustalił, że podstawę wymiaru renty 
stanowi przeciętny miesięczny zaro­
bek w roku 1973, przy czym do za­
robków w tym okresie zaliczył poło­
wę premii (8941 zł) uzyskanej przez 
Kazimierza L. w roku gospodarczym 
1973/74. ^ześć tygodni później Rada 
Nadzorcza Oddziału ZUS decyzję tę 

zatwierdziła. Natomiast w czerwcu 
tego roku Okręgowy Sąd Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych w Pozna­
niu uznając rozstrzygnięcie ZUS-u 
za wadliwe zaliczył Kazimierzowi L. 
do zarobków uzyskanych w 1973 ro- * 
ku — 11.268 zł z tytułu premii.

Kazimierz L. przeszedł na rentę w 
lipcu 1974 roku. Prawidłowych usta­
leń wysokości świadczeń rentowych 
dokonano w czerwcu roku 1977. W 
takiej sytuacji petenta nie może 
satysfakcjonować pismo ZUS-u w 
Warszawie: „Zakład (...) przeprasza 
Obywatela za przewlekłe załatwia­
nie sprawy”, tym bardziej, że po 
owym piśmie (z 10 marca br ) zapa­
dły jeszcze dwie błędne decyzje: 
11 marca — poznańskiego Oddziału 
ZUS, a 25 kwietnia jego Rady Nad­
zorczej. Zresztą w obu tych omówio­
nych sprawach zatwierdzała ona 
każdą wadliwą decyzję Oddziału. 
Takie fakty źle świadczą o działal­
ności Rady Nadzorczej w roli orga­
nu kompetentnie, wnikliwie, obiek­
tywnie kontrolującego jakość decy­
zji Oddziału ZUS. Wywołują nie­
prawdziwe przecież wrażenie, że 
ubiegający się o rentę dopiero w 
sądzie pracy i ubezpieczeń społecz­
nych może liczyć na skuteczne do­
chodzenie roszczeń, do których na­
był prawo wieloletnią pracą zawodo­
wą.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Największe po USA wydatki na zakup broni wśród państw NATO

Wzrost wyścigu zbrojeń w RFN
Najnowocześniejszy 
kombinat prasowy 

w Bydgoszczy Teresie Zarzeczańskiej nie udało się
Koła wojskowo-przemysłowe 

RFN nasilają tempo wyścigu 
zbrojeń. Potwierdza to pismo
zachodnioniemieckie ,Wirt-
schaftswoche”, stwierdzając, 
że jeszcze nigdy przemysł woj 
skowy RFN nie miał tak wie­
lu zamówień jak obecnie.

Dziesięcioletni program Mi­
nisterstwa Obrony RFN prze­
widuje dostarczenie Bundes- 
wehrze 322 samolotów typu 
„Tornado” i 175 typu „Alpha 
Jet”, 432 dział obrony prze­
ciwlotniczej „Gepard” i 140 
„Roland”, 1 800 czołgów „Le-

opąrd II” i fregat najnowocze 
śniejszych modeli oraz cięża­
rówek wojskowych. Wszystko 
to kosztować będzie podatnika
zachodnioniemieckiego 
JOO miliardów marek. 

Jeszcze obecnie na 
broni przeznacza się 6

około

zakupy 
miliar-

dów marek rocznic, a więc dwa 
razy więcej niż w 1970 r. Je­
śli chodzi o liczby absolutne, 
a także w przeliczeniu na gło 
wę ludności, RFN zajmuje dru 
gie po USA miejsce w tej dzie 
dżinie wśród partnerów NATO.

Organ zachodnioniemieckich

związków zawodowych „Weil 
der Arbeit” nazywa bieżący 
rok „rokiem boomu” na bron. 
O zamówienia na broń ubiega 
się przeszło 20 firm zachodnio 
niemieckich. Apetyty koncer­
nów nie ograniczają się do za­
mówień wyłącznie dla Bundes 
wehry. Nie wystarczają im 
również rynki zbytu krajów 
członkowskich NATO. Lobby 
koncernów wojskowo-przemy- 
słowy.ch domagają się coraz 
energiczniej, aby rząd uchylił 
wszelkie zakazy na eksport 
broni. (PAP)

W Bydgoskim Biurze Projek 
towo-Badawczym Budownic­
twa Przemysłowego trwają in 
tensywne prace nad planami 
technicznymi i architektonicz 
nymi kombinatu prasowego — 
najnowocześniejszego tego ro­
dzaju obiektu w kraju.

Obiekt składać się będzie
z trzech podstawowych czło-
nów: z zespołu budynków

przepłynąć Kanału La Manche
Niepowodzeniem zakończyła się 

kolejna próba polskiej pływaczki 
długodystansowej — Teresy Zarze-
czańskiej przepłynięcia obie

Władze amerykańskie odmówiły wiz Szkoły dla elity

delegacji związkowców ZSRR
Jaik informuje agencja TASS, 

amerykańska organizacja związ 
kowa „Narodowv Komitet d. 
s. akcji związkowcy o demo­
krację” wystosowała 28 mar­
ca 1977 do Wszechzwiazko- 
wej Centralnej Radu Zw:az- 
ków Zawodowych (WCSPS) 
ZSRR zaproszenie do USA dla 
delegacji '■adzieckich działa­
czy związkowych. WCSPS 
ZSRR wyznaczyła delegacje w 
skład której weszło czworo 
działaczy związkowych z za-

kładów przemysłowych i s-zkol 
nictwa.

W przeddzień planowanego 
odjazdu delegacji, pracownicy 
ambasady USA w Moskwie oś 
wiadczyli, że nie otrzymali z 
Departamentu/Stanu Dozwolę 
nia na wydanie wiz radzieckim 
delegatom związkowym.

Agencja TASS podkreśla, iż 
odmowa wiz dla radzieckiej 
delegacji związkowej sprzecz­
na i^st z postanowieniami Ak 
tu Końcowego KBWE. (PAP)

Prawie wszystko o Tatrach
'A Pierwszym naukowcem, któ­
ry odkrył uroki Tatr był przed 
174 laty Stanisław Staszic;
9 pierwsze schronisko w Ta­

trach polskich nowstało w Mor­
skim Oku przed 141 laty;

uzdrowiska przed 91 laty, a bra­
wa miejskie ma zaledwie przez 
44 1ąta;

A pierwszym narciarzem w Ta-

Dokończenie ze str. 3'

we, jak w brytyjskim szkolni 
ctwie. Jest więc zrozumiałe, że 
w kraju tym, szczycącym się 
n ar odzi n a m i pa rlamemt ar y z mu 
i demokracji, system ten jest 
ood ciągłym obstrzałem kryty 
ki. Przed latv — pamiętam — 
obrońcy szkół prywatnych u- 
ciekali się do argumentów ra 
czei trywialnych. Mówili: ma­
ją ludzie pieniądze, niech pła­
cą. Dobrze, na kształcenie 
dzieci.

Dzisiaj, gdy tak modne jest 
powoływanie się na... ducha 
Helsinek, sięgnęli do innych

redakcyjnych i administracyj­
nych, z hal wyposażonych w 
kompletnv zestaw maszyn do 
druku wielobarwnego i offse­
towego oraz ośrodka socjalne­
go.

Z wszystkich urządzeń so- 
cjalno-rekreacyjnych kombi­
natu korzystać będą mogli nie 
tytko pracownicy, ale także 
ich rodziny oraz mieszkańcy 
sąsiadującuch z kombinatem 
dzielnic Bydgoszczy, głównie 
nowych, w których już teraz 
mieszka kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi. (PAP)

strony Kanału La Manche. Mara­
ton pływacki, który rozpoczął się 
późnym wieczorem, o godzinie 
21,00 we wtorek 9 bm., zakończył 
się po 3,5 godzinnych zmaganiach 
i przepłynięciu 7 mil.

Warunki w jakich przebiegała 
próba nie były pomyślne. Tempe­
ratura wody i powietrza wynosi­
ła 14 stopni. Wycofanie się z tra­
sy podyktowały jednak nie wzglę 
dy kondycyjne czy sprawnościowe, 
lecz zimno, które spowodowało 
wystąpienie błędnika, porażenie 
tyłu głąwy i karku. W tych wa­
runkach zadecydowano, iż konty­
nuowanie próby nie ma—sensu.

Warto podkreślić, że Teresa

Zarzeczańska jako jedyna z । 
wodników, którzy w ostau-^" 
dniach próbowali pokonać Ka 
La Manche zdecydowała 'a , . Hapłynięcie nocą co gwarantowi 
miało, przy powrotnej trasie 
sze warunki. Inni zawodnicy 
dejmowali się wyczynu w Ci», 
dnia i rpwnież wycofali się z 
sy. M. in. Tina Bishoff Ze stanów 
Zjednoczonych, ubiegłoroczna - 
kordzistka w próbach pokonani 
Kanału oraz Kevin Murphy dzi«n 
nikarz z „Daily Express”, który 
planował trzykrotne pokonany 

Manche.Kanału La
Za kilka dni Teresa Zarze^ 

ska wraca do kraju. Przed sta­
łem mówiła, że to będzie ni 
pewno jej ostatni sezon wyciyno 
wy. W tym reku nie będzie 
warunków korzystnych do prz®n>v 
nięcia Kanału La Manche. (PĄp)

Francja Piłka nożna
Nieudane I LIGA

porwanie bankiera

redy Tatr byli Maciej Sieczka i 
Jędrzej Wala — przed 102 laty;

A Zakopane ' otrzymało prawa

trach był Stanisław 
przed 89 laty;

A pierwsza kolejka 
Tatrach na Kasprowy 
czv 41 lat;

A Tatrzański Park

Barabasz

Jinowa w
Wierch li-

ma zaledwie 23 lata. (PAP)
Narodowy

24-kilogramowy 
sum z Odry

Wędkarz Zdzisław Zysiek. pra­
cownik Zakładów Papierniczych 
w Kostrzynie w woj. gorzowskim 
złowił suma ważarego 23.8 kg, a 
długiego 168 rm, CPAP)

Zdzisława cośnieka „Moja nw 
rvkP” to tyt”ł nłytv z nagrany­
mi 12 nios^m-arni: Moja muzyka 
— to ja. Jeśli mnie oszu­
ka. sobie s^m. Nale’^ nam 
sie taki dz’“ń. Z= in"-' dz.'“ń za 
mną noc, O Annie, Nie wiedzia 
łam nic o i ir>nvmi. Gra
orkiestm cod kierownictwem Ja­
nusza Komana, towarzyszą .. A’i- 
habki” Polskie Nagrania /Pro- 
nit”. SX 1452.

Maryla Rodowicz ezyU S?ng- 
Sing, czyli' Płyta z m ’pios°nka- 
rni: Dama bvć. Średni wiek — 
średni ees*. Moja mama jest orzv 
forsie. l udzki" ^adńnie, nomowa 
ezarown’ra. Zmieniam skórę, i 
innymi. Towarzyszy orkiestra nod 
dyrekcja Jana P^-szyna-Wróh^w 
skiego. Poiaąje Nagrania „Pro- 
nit”. sx 1422.

Siedlecka polka — tn trtuł 
płyty zawleraiąnei nagrania pol­
skich niosenek Indowych i dodu- 
Jarnych w wykonaniu zesoo?>> 
instrumentalnego Mieczysława Ja 
p-tęza . oraz solistów-wokalistów 
Siedlecka potka (śpiewają L“eh 
Czerkas ! Udwbq Ltibicz). Po­
gnała wołki. (Jadwiga Łubiczl. 
Przybyli ułani (Irena Dominni. 
Cztery cAry miał tata (Jerzy Pin

Kiedyśmy r>rzybvli
(chór) i Inn®. Polskie Nagrania 
„Pronit”. 1247.

Wojciech Skowroński wraz ze 
swoim zespołem instrumentalnym 
śpiewa 8 utworów: Ja to się cie­
szę byle czym. Za jasna rzeka, 
Kiedy świat jest więcej wart.
Do tych dni, kolorowych dni, 
skńśźh rano - ■ • * *
Polskie Nagrania 
1376.

trasie, i inń°.
„Pronit”, SX

4 — Przecież mówiłem, że to 
płaszcz nieprzemakalny.

argumentów. Mówią oni, 
broniąc szkół prywatnych 
nią... wolności jednostki.' 
prawa do wyboru szkołv. 
prawda. Z jednym „ale”.

, że 
bro 
Jej
To 
Ze

tego wyboru dokonywać mogą 
tylko ci, którzy zajmują miej 
sce na samym szczycie drabi­
ny społecznej.

W Paryżu porwano we wtorek 
rano 50-letniego bankiera fran­
cuskiego Bernarda Malleta. Uwol 
niła go po kilku Rodzinach spe­
cjalna brygada antyterrorystycz­
na aresztując jednocześnie ośmiu 
porywaczy. 4

Mallet snacerował o świcie z 
psem w Lasku Bulońskim. Nakle 
otoczyło go kilku osobników. Je­
den skierował mu w twarz stru­
mień gazu łzawiącego, pozostali 
zaciągnęli go do samochodu. Po­
rywacze nie sadzili, że każdy z 
wozów śledzili funkcjonariusze 
specjalnej brygady antyterrorys­
tycznej.

Kiedy kolumna porywaczy do­
jechała do domu niejakiego Pies

Arka — Legia 
Pogoń — Śląsk 
Ruch — Zawisza 
Odra — Zagłębie

X. Wisła
2. Polonia
3. ŁKS
4. Pogoń

TABELA

4
4

8:0
5:3

5:3

sisa Robinsona, rozpoczęła się

ANDRZEJ BRONIAREK

akcja policji. Porywaczy areszto­
wano, a sam Bernard Mal'et był 
ćo najmniej zaskoczony szybkim 
uwolnieniem. (PAP)

Arkonia Lech

Na warsztacie twórców CIA penetrowała
Na pytanie nad czym

pracują? — odpowiedzieli:

Janusz Przymanowski: ■— 
Książka dla dzieci i dorosłych 
z poczuciem humoru „Forte-

1 Jan Pierzchała: — Ukończy 
łem scenariusz widowiska dra 
matycańego napisanego z oka­
zji 60 rocznicy Rewolucji Paź

■ dziennikowej. Tytuł zaczerp-
le Jonatana Koota” jest w dru 
ku. W serii opowiadań o- lo­
sach zwierząt podczas wojny, 
w druku jest „Ułanka i ułan” 
i „Kudłaty saper”. Film „Wszy 
scy i nikt” w reż. K. Nałęckie­
go czeka na udźwiękowienie. 
Ukończyłem wspólnie z Marią 
Przymanowska dokumentalną 
opowieść „Moi trzej synowie

Anna Polony: — Jestem po 
nremeirze ..Wesela” w reż. I. 
Grzegorzewskiego, gdzie gram 
Rachelę. Dla Teatru TV skon
czvłam
„Ludzie

nagranie sztuki pt. 
i sprawy” według

..To” T. Hołuja w reż. W. Ile- 
laka. gdzie wusteouje razem z 
J. Binczyckim. Dla III ugogra 
mu PR nagrałam 4-odc:nko- 
wy serial, którv będzie kroni­
ką żvcia Stanisławy Przyby­
szewskiej.

Według opinii ekspertów 
Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO), jedną z najistot­
niejszych — wśród licznych ? 
złożonych —przyczyn szerze­
nia się kiły i rzeżączki są nie­
zadowalające wyniki wykry­
wania źrpdeł zakażenia tymi 
chorobami. Są one, jak wia­
domo, przenoszone poprzez 
kontakty seksualne chorych 
ze zdrowymi.

Ponieważ bezobjawowy o- 
kres wylęgania trwa nierzad-
ko dosyć długo, a 
objawy mogą być 
niewielkim" stopniu 
chorzy często nie

środowiska naukowe?

1:2 
?•«
2 0 
1:0

7—3

w 1/16 Pucharu Polski
W siedzibie PZPN rozlosowano 

zestaw par w 1/16 finału Pucharu. 
Polski. Mecze zostaną rozegrane 
20'21 sierpnia, a wystąpią w nich 
już zespoły I ligi. Poznański Lech 
zmierzy się w Szczecinie z Arko- 
nią. Przypomni,imy, że przeciw­
nicy poznaniaków w 1'32 PP wy­
eliminowali rzutami karnymi swe 
go lokalnego rywala — Stal Stocz­
nię. (wił)

5. Stal Mielec
6. t egia
7. Śląsk
8. Zawisza
3. Ruch

10. Lech
11. Arka
12. Szombierki 

Widzew
14. Odra

16. Zagłębie

II LIGA PÓŁNOC

Start Łódź — Bałtyk Gdynia

2-4

Komplet zwycięstw
polskich siatkarek

Bardzo dobrze spisują się poi- 
skie siatkarki na odbywających
się w 
Europy 
swoim 
cyjnej

J ugosławii mistrzostwach 
juniorek. W ostatnim 

meczu w grupie elimina- 
„A” Polki pokonały Bul-

garię 3:1 (11:15, 16:14, 15:0, 15:12) i 
zajęły pierwsze miejsce w grupie, 
będąc jedynym zespołem bez po­
rażki. (PAP)

Pomysł godny naśladownictwa

nąłem z wiersza Broniewskie­
go „Kłaniam się rosyjskiej re­
wolucji” Trwają próby tego 
spektaklu w Teatrze Zagłębia 
w Sosnowcu. Fiszę powieść 
społeczno-obyczajową pt. „Jak 
krótkie lato”, która traktuje o 
współczesnych problemach mo 
ralnych.

Jerzy Maksymiuk: — Przy­
gotowuję się do „Warszawskiej 
Jesieni”. Poprowadzę inaugu-
racyjny koncert udziałem
WÓSPRiTV oraz występ Pol­
skiej Orkiestry Kameralnej. Z 
drugim z wymienionych- zespo 
łów wyjadę w październiku na 
festiwal do Barcelony. Myślę 
też o napisaniu kolejnego u- 
tworu, który będzie przezna­
czony na orkiestrę. (PAP)

Obecnie niemal każdy dzień 
przynosi ujawnienie jakichś no­
wych rewelacji na temat działał 
ności CIA w okresie minionych 
30 lat. Sobotnia i niedzielna pra­
sa waszyngtońska przyniosły sze­
reg nowych, równie- interesują­
cych jak i kompromitujących ame 
rykański wywiad i jego współora 
cowników .szczegółów na temat 
infiltracd środowisk naukowych 
przez Centralną Agencję Wywia 
dowczą.

Ujawniono dokumenty z lat 
-0-tych i 60-tych, z których wy­
nika, że CIA podjęła próbę 
utworzenia w znanei i prestiżo­
wej uczelni Akademii Medycznej 
w Waszyngtonie o nazwie Geor- 
getown Universitv Medical Cen­
ter .tajnego ośrodka badań i nrzy 
gotowań do wolny biologicznej, 
chemicznej i radiologicznej.

Do dziś nie jest dokładnie wia 
domo, w jaki sposób CIA reali­
zowała swój plan i w jakim za­
kresie został on zrealizowany. Do 
kumenty z tamtych lat w róż­
nych, niezbyt jasnych okolicz­
nościach zaginęły lub zostały 
zniszczone. Świadkowie wydarzeń 
alb0 milczą, albo nie pracują już 
w uczelni albo umarli. Nip wszy 
stkie jednak fakty i wydarzenia 
z tamtych lat dało sie ukryć i za­
trzeć w pamięci ludzkiej. (PAF)

W Olimpii oceniono młodzież
startującą na spartakiadzie w lodzi

Wyniki osiągnięte przez repre­
zentantów województwa poznań­
skiego na V Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie Młodzieży w Łodzi są 
kibicom doskonale znane. Ósme 
miejsce w punktacji generalnej 
wywalczone przez sportowców Po 
znańskiego nie daje powodów do 
zadowolenia. Nic więc dziwnego, 
że wszędzie odbywają się zebra­
nia mające na celu znalezienie 
przyczyn słabszej postawy mło­
dych sportowców województwa.

Bardzo poważnej oceny . wystę­
pu swoich zawodników na snaria- 
kiadzie dokonał GKS Olimoia. Za 
rząd klubu zaprosił na swoje po­
siedzenie przedstawicieli władz 
snortowych Poznania z orezesem 
WFS — Tadeuszem Piątkiem, nre- 
zesów poszczególnych związków 
soortowych, trenerów i kierowni­
ków wszystkich własnych sekcji 
oraz dziennikarzy.

Prezes klubu — płk. Stanisław 
Konieczny poprosił zaproszonych

gości o krytyczną opinię nr temat 
startu zawodników Olimpii twier 
dząc, że tylko takowa umożliwia 
wyciągnięcie właściwych wnio­
sków i uniknięcie błędów w przy­
szłości. Ocena była rzeczywiście 
surowa, lecz sprawiedliwa. Po­
chwalono lekkoatletów, którzy 
startując w 12-osobowym składzie 
zdobyli 9 medali, złożono gratu’- 
eję judokom, zdobywcom dwoca 

medali, nie poskąpiono natomiast 
słów krytyki bokserom 1 teni-i- 
stom, którzy wypadli poniżej od 
kiwań. Wyciągnięto konkretu 
wnioski i podjęto już pewne nzu, 
łania mające na celu unikn‘ ■ 
rozczarowań na następnej spa 
kiadzie. , „

Sądzimy, że nie byłoby zle. s • 
by pozostałe kluby, poszły a - 
wskazaną przez Olimpię; a w' • 
o pozycję sportowców 
twa poznańskiego na VI b. 
kiadzie w Bygdoszczv 1 Torui 
będziemy spokojni, (wił)

W. Kozakiewicz ponownie 
atakował'rekord świata

ŚWIATOWA
ORGANIZACJA ZDROWIA
NA TEMAT CHOROB WENERYCZNYCH

Nie można więc liczyć na 
to, że wszyscy chorzy zgłoszą 
się- sami \ve właściwym cza­
sie.

W tej sytuacji, zgodnie z 
zaleceniami Światowej Orga-

te w odpowiednim czasie 
czenie można całkowicie 
pobiec.

le- 
za-

Kadra naszych lekkoatletów, 
przygotowujących się do startów 
w Pucharze Europy 1 Uniwersja­
dzie, wzięła udział w mityngu 
WOZLA, rozegranym we wtorek 
na stadionie Skry. W kilku kon­
kurencjach zawody te były ostat 
nią eliminacją przed Pucharem 
Europy.

Mityng odbył się przy pięknej, 
słonecznej pogodzie i przyniósł 
kilka wartościowych wyników. 
Jeszcze raz warsz.ąwska publicz­
ność miała okazję podziwiać wy 
soką klasę naszych tyczkarzy. 
Zwyciężył Władysław Kozakie-

wicz — 5,60, przed -
pijskim Tadeuszem SIusaFs;L - 
5,50, Mariuszem Klimczy^„ 
5.40 i Wojciechem Bucwid,, 
5.30. Rekordzista Eur°^ „Kon;! 
sław Kozakiewicz — 
w pierwszej próbie, a P° 
kował rekord świata " ? L jYi

„Już po raz ósmy kop] 
— powiedział no star^® dCzas 5 
kiewicz. Za kilka dni F* ^jyin-i 
nału Pucharu Eurony wjiejhł 
kach być może podejm9 
próbę. Moim celem * jwiatZ- 
nym- sezonie jest ręko pAp

nizacji 
nacisk

Zdrowia, szczególny 
pależy położyć na

pierwsze 
tylko w 
nasilone, 

wiedzą o
swojej chorobie i dlatego nie 
zasięgają porady lekarskiej.

współpracę pacjentów z leka­
rzami, której celem jest 
umożliwienie wykrycia ' wszy­
stkich źródeł zarażenia i ob­
jęcie opieką osób narażonych 
na zakążehie.

Osoby chore, nieświadome 
swojego stanu, nie tylko mo­
gą zakażać innych, ale im sa- 
mym grożą poważne następ­
stwa nie leczonej kiły lub 
rzeżączki, czemu przez pódję-

Tak więc jest sprawą bar­
dzo ważną, aby w szerokich 
kręgach społeczeństwa' wyro­
bić przekonanie o konieczno­
ści ścisłej współpracy pacjen­
tów z poradniami. Tylko wte­
dy będzie 'można ntóyfyć o
skutecznej walce z tymi 
nymi chorobami.

(roz-

1459-K2

Janusz Pożak zwycięzcą
Bałtyckiego Wyścigu Przyjaźni

Generalnym sukcesem młodych 
polskich kolarzy zakończył się 
XIII kolarski Bałtycki Wyścig 
Przyjaźni. Jego zwycięzcą został 
22-letni kolarz PZKol. — Janusz 
Pożak, który dokonał bezpreceden 
.sowego w tym wyścigu wyczynu, 
jadąc w żółtej koszulce od Bia­
łej Podlaskiej, gdzie rozegrano 
pierwszy, etap, do Kaczergina, 
gdzie znajdowała się meta wyści­
gu. 1

Jeśli dodamy, że drugie miejs­
ce w klasyfikacji indywidualnej

śli* 
zajął reprezentant Dolnef 
ka Ryszard Wieczorek. polne£ 
nowo triumfował zespt0 nie ” 
śląska przed Polski. koiarze c 
wątpliwości, że . 
dawali ton wyścigów .

oetli 
Ostatni, VII etap n®

czergińskiej miał ipstwe1”...
i zakończył się
Jeńtscha (NRD). nrzo^Y * 
sookojnie, broniąc i 
lokat. Drużynowo etap 
spół NRD. (PAP)



W ZAWODZIE

na rok szkolny 1977/78

2977-K1

92.

Młode kulturalne małżeń 
stwo przyj mie dozorstwo, 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30703g.
Przyjmę zaraz gosposię 
na bardzo dobrych wa­
runkach z mieszkaniem. 
Zgłoszenia: Luboń 3, (2a 
bikowo) Czerwonej Armii

Krawcowe do szycia spod 
ni potrzebne zaraz, praca 
stała. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30719g.

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

30391g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego

2 Armii Wojska Polskiego
w p o x n a n i n, uŁ Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ kandydatów
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących

tut. Zakładach na rok szkolny 1977/78

jpecja 1 n o ści ach

L
Ł
3.

5.

6.
7.

s.

MECHANIK urządzeń kolej, 
KOWAL 
SLUSARZ - SPAWACZ 
STOLARZ 
elektromonter 
taboru kolejowego 
elektromonter 
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK

- chłopców 
- chłopców 
- chłopców 
- chłopców

- chłopców! dziewczęta' 
- chłopców i dziewczęta

9. SLUSARZ - MECHANIK
10. TOKARZ
U. FORMIERZ - ODLEWNIK

— chłopców
— chłopców i dziewczęta

•— chłopców
■— chłopców i dziewczęta 
— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.. 
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy v ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go-

K dżinach od 10—13 codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający 
do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD. 1281-K1

Praca
lobrze wynagrodzę opie- 
urfkę 2 dzieci — 8 go- 
tin dziennie. Stęszewska 

31162g

Zatrudnię pracownika 
przy wyrobach metalo­
wych i lakierowaniu. Pie 
kary 22/23, lokal 38.

30701g

Przyjmę panią do lek­
kich prac domowych na 
2 do 3 godziny dziennie 
po południu. Wojska Pol 
skiego 6 m. 65.

Kolarz potrzebny zaraz. 
Iferty „Prasa” Grunwal 
jka 19 dla 30694g.

Murarzy, pomocników na 
stałe zatrudnię. Zgłosze­
nia: Obornicka 328, po 
godz. 18. 30766g

30670g

Przyjmę stolarza emery­
ta. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30616g.

Dnia 9 sierpnia 1977 r. zmarła nasza droga 
i serdeczna koleżanka

EMILIA ŁAKOMA
Zmarła pozostanie w naszej pamięci, jako pra- ’ 

cowity i szlachetny człowiek oraz nieodżałowa­
na koleżanka.

Mężowi 1 Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP PZPR, 
Rada Zakładowa i współpracownicy

Spółdzielni Pracy
Zabawkarsko-Pamiątkarskiej w Puszczykowie.

2694-K3

Dnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, ojciec i dziadek, śp.

CZESŁAW KOSZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

os. Plewlska, ul. Zielarska 16. 31875g

| Dnia 9 sierpnia 1977 r. zasnął na zawsze po 
• pracowitym i pełnym poświęcenia życiu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań- 

mąż, ojciec, teść. ‘ ‘ ... ...........................
przeżywszy lat ro, śo.

dziadziuś i pradziadek.

KAZIMIERZ MOCZYNSKI
0(i. powstaniec wielkopolski,
rortio Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-

enla Polski i Brązowym: Krzyżem Zasługi.

powstaniec

°óbędzie się w płatek, dnia 12 bm.
° az- 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona
^Wein, ul. Wrzosowa 15.

i dzieci z rodzinami
2676-U3

f Sakr=8 Slerpnla 1977 roku zmarła, opatrzona 
mama -am611*3111} nasza ukochana żona,

> córka, teściowa, siostra i babcia, śp.

IRENA TORZ
z domu Bura

się w sobotę, 13 bm. o go- 
-13 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążony

ui mąż^Now°wiejsklego 23
z dziećmi i rodziną

m. 4. 2684-U3

+ Dnia »
□ mój nkn„trprua 1977 r- zmarł w wieku 62 lat 
del:, śp. hany mąż, ojciec, brat, teść i dzia-

leon jan fortuniak
nle S1S dnia 13 bm. o godzi-

cnientarzu junikowskim.

Pułaski^ 17. '

W smutku pogrążona 

tona z rodziną

iniy o nieskłądanle kondolencjl.
■— 2675-U3

Przyjmę do pracy w gos­
podarstwie rolno-ogrod- 
niczym małżeństwo bez­
dzietne. Warunki b. dob­
re. Bogusław Marczewski, 
03-909 Warszawa, Irlandz 
ka 10 m. 3. 1841-K2

Nauka

0 Kupno

Potrzebna pomoe domo­
wa. Adres: Marchlewskie 
go 5< DŁ. 16, tek 516-00.

30630g

30717g

Ortalion nabłyszczany o- 
raz skóropodobne kupię.
Strzelecka 30. 31468g

9 Sprzedaż
Chippendale, wytworny 
komplet stołowy (8-osobo 
wy), stan idealny, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31161g.
Kompletny silnik ze skrzy 
nią biegów do samochodu 
ciężarowego Skoda 706 o- 
raz kompresor — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31802g
MZ ES 250/2 Trophy 
sprzedam. Małeckiego 27 
m 5A dnia 13. 8. po godz. 
17 i 14. 8. cały dzień.

 31699g
Vistułę pilnie sprzedam, 
stan dobry. Józef Bart- 
man Dębczyna 20, Biało-
gard. 1045p

O Samochody
Samochód Ifa F 9, rocz­
nik 1952 do remontu lub 
na części sprzedam. Jó­
zef Rzepecki, Nekielka 
gm. Nekla. 31561g
Fiat 132 — 1800 rok 1974 
sprzedam. Tel. 452-75, po 
południu. 31790g
Mercedesa w trakcie re­
montu, rok 1941 — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30328gpr.

Dnia 6 sierpnia 1977 roku zmarł były długo­
letni pracownik energetyki

KAZIMIERZ SIERADZKI
Zmarły był wzorowym i cenionym 

nikiem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
nia 1977 r. o godz. 13.40 na cmentarzu 
kowie.

pracow-

n slerp- 
na Juni-

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zakładu Wykonawstwa Sieci Elektrycznych 
Oddział Poznań I Miejski w Poznaniu.

3057-KI

Dnia 5 sierpnia 1977 r. zmarł w wieku lat 61, 
mój ukochany mąż, ojciec, dziadek

mgr inż. MARIAN NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godzi­

nie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kościuszki 107. S1905g

tDnia 9 sierpnia 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy 63 lata, nasza droga, ko­

chana mama, teściowa, babcia, siostra i ciocia, 
śp. 1

BRONISŁAWA SAMOLCZYKOWA
z domu Hoffmann

Msza św. pogrzebowa w kaplicy cmentarnej 
w Skórzewie w piątek, 12 bm. o godz. 12.15, po 
czym pogrzeb.

O bolesnej stracie zawiadamiają

dzieci z rodzinami
Zakrzewo. 31884g

tDnia 8 sierpnia 1977 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, przeżywszy 

lat 75, śp.

ALOJZY DOBOSZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tona z dziećmi i rodziną
Ul. Słowackiego 12.

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.
2677-U3

tDnia 9 sierpnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ mój ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

WINCENTY KOCZOROWSKI
emeryt PK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Lodowa 26 m. 1. 2680-U3

WIELKOPOLSKA FABRYKA MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
w Poznaniu, ul. Kościelna 37

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW NA NAUKĘ

ślusarz'narzędziowy, 
ślusarz maszynowy 
elektromechanik.
Praktyczna nauka zawodu trwa 3 lata.
O przyjęcie ubiegać mogą się chłopcy i. dziewczęta

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zawodowego — telefon 456-31, w godzinach od 7 do 14.45, 

w soboty do godziny 12.45.

Samochód Autobianchi
Coupe, atrakcyjny, sprze­
dam. Oglądać: Dąbrow­
skiego 58/60, etl. 67-21-61. 

31648g
Fiata 850 wersji hiszpań­
skiej sprzedam. Wiado­
mość Gniezno, Wolności 
43, po godz. 16. 1043p
Syrenę 103 sprzedam. Sa­
dy, Poznańska 7 autobu-
sem 102. 1044p

Lokale_____
Pani pracująca, członek 
SM, pilnie poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30528g.
Małżeństwo bezdzietne, 
absolwenci uniwersytet'• 
poszukuje pokoju. Tel. 
67-63-38. 30517ge Nieruchomości
Dom z ogrodem 1500 m!, 
na wsi, sprzedam, waru­
nek: pokój kuchnia. Go­
towiec, Luboń 4, (Lasek), 
ul. Kręta 35,________30523g
Domek z ogródkiem w Po 
znaniu, okolicy — kupię, 
posiadam do zamiany mie 
szkanie w centrum. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30544g.
Dom jednorodzinny z bu 
dynkiem gospodarczym i 
ogródkiem w Szamotułach 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30424g.

CS

Dom w okolicy Poznania 
przy dobrej komunikacji 
z możliwością zamieszka 
nia 2 rodzin, częściowo do 
wykończenia — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30543g.

Rozwiedziona, 25-letnia, 
dobrze sytuowana, wy­
kształcenie średnie pozna 
przystojnego pana do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30449g.

Pan czterdziestoletni z 4- 
letnim synem pozna pa­
nią zdecydowaną na mai 
żeństwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30530g.

• Zguby
3 bm. na ul. Paderewskie 
go, zgubiłam złoty zega­
rek z bransoletką. Znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem.. Telefon 
66-09-51. 31840g

Inwalidka 53-letnia, dob­
rej prezencji, z mieszka­
niem — pozna pana bez 
nałogów, do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30029g.

70-letni, niezależny, bez­
dzietny, z -mieszkaniem 
Poznaniu poślubi tylko 
przystojną, niepalącą pa 
nią do lat 67. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30442g.

Pracownicy poszukiwani
Cyklinowanie parkietów.
Tel. W7-TO, Michalski.

30198g
Pani kulturalna, gospo­
darna, starsza poprowa­
dzi dom na plebanii lub 
jednej osobie. Oferty 
„Prasa’* Grunwaldzka 19 
dla 1038p. 

• Matrymonialne
Samotna wdowa niebied­
na poślubi emeryta kul­
turalnego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30482g. 
Panna po czterdziestce 
zgrabna, gospodarna sy­
tuowana, muzykalna, 
praktykujący katolik 
średnie wykształcenie, 
mieszkanie, poślubi pa­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30518g.

tDnia 9 sierpnia 1977 r. zakończyła nagle swo­
je pracowite, pełne poświęcenia życie, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­

na, nasza ukochana mamusia, teściowa, babcia, 
prababcia,-siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 74, śp.

JOZEFA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

TRYBUS
Błotna 
w piątek, dnia 12 bm.

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Poznań, Os. Jagiellońskie 8/27, 
dawniej, Dolina 4.

Odjazd autobusu o godz. 11.36 sprzed domu 
żałoby.

+ Dnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł szlachetny 
przyjaciel naszego życia, śp.

ROMAN KŁODOWSKI
Msza św. za ukochanego Zmarłego, odpra­

wiona zostanie w piątek, 12 bm. -o godz. 7.30 w 
kościele Najświętszego Serca Jezusa, til. Koś­
cielna, pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

O niespodziewanym rozstaniu zawiadamia

31849g

tDnia 8 sierpnia 1977 roku zmarł po ciężkiej 
i długiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 75, mój ukochany mąż, nasz dro­

gi brat i wujek, śp.

WOJCIECH BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. • go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Grochowska 55 m. 2.

tona z rodziną

2679-U3

W dniu 9 sierpnia 1977 r. zmarła po długiejr 
chorobie, przeżywszy lat 8^, moja kochana mat­
ka, siostra i nasza babcia, śp.

MARIA PLUTA
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. • godz. W.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Małeckiego 33 m. 9. 2683-U3

+ Dnia 9 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy 55 lat nasza najukochańsza cór­

ka, mama, teściowa i babcia, śp.

STEFANIA STEMPNIAK
z domu Szynklewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 tan. o godz. 11 
na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona

Ul. Krynicka 14/18. 2881-U3

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
zatrudni natychmiast
— inwalidów — na pełny i niepełny etat
— emerytów i rencistów — na niepełny etat 

na niżej wymienionych stanowiskach pracy. 
Emeryci i renciści mogą zarobić 24.000,—
złotych rocznie 
i emerytury.

bez zawieszenia renty

Kandydaci winni zgłaszać się do Oddziałów 
wg niżej podanych adresów:
— do obsługi parkingów i prac porządkowych

— na tereme m. Poznania — Oddział Usług 
Parkingowych Poznań, Osiedle Manife­
stu Lipcowego 79, tel. 756-81;

— do obsługi parkingu
— w Podstolicach — Oddział Terenowy —• 

Września, ul. Gnieźnieńska 33a, teL 738;
— strażnicy

— Oddział Poznań I
ul. Kassyusza 6, tel. 430-17 -

— Oddział Poznań II, 
ul. Ściegiennego 132, tel. 67-54-13

— Oddział Poznań III
plac Wielkopolski 7/8, tel. 508-23

•— Oddział Poznań IV
ul.'Hetmańska 104, tel. 33-17-45

— Oddział Poznań V x
ul. Garbary 47, tel. 585-33

— Oddział Poznań VI
Os. Manifestu Lipcowego 52a, tel. 753-42

— Oddział Poznań VII
Rynek Łazarski 16, tel. 66-55-18

— Oddział Poznań VIII
Os. Przyjaźni 12, tel. 20-06-52

— Oddział Poznań IX
Os. Kraju Rad 9 F, tel. 20-21-01

— Oddział w Gnieźnie, 
ul. Czarnieckiego 18/20, tel. 24-66

— Oddział w Obornikach, 
ul. Lipowa 6, tel. 243

— Oddział w Opalenicy, 
ul. 5 Stycznia 6, tel. 511

— Oddział w Szamotułach, 
ul. Świerczewskiego 21, tel. 326

— Oddział w Środzie, 
ul.. Berwińskiego 1, tel. 34-71

— Oddział w Śremie, 
ul. Powstańców Wlkp. 3, tel. 643

— Oddział we Wrześni, 
ul. Gnieźnieńska 33 a, tel. 738 

— sprzątaczki
i — wszystkie w/w Oddziały

— Oddział Usług Różnych — Poznań, Os. 
Przyjaźni 12 w, tel. 20-23-62;

— krawcy i krojczy — wynagrodzenie prowi­
zyjne,
— Oddział Krawiecko-Tapicerski, ul. Roo- 

sevelta la, tel. 639-21
— Oddział Usług Różpych — Gniezno, 

ul. Czarnieckiego 18/20, tel. 24-66
— operatorki maszyn księgujących — wyna­

grodzenie prowizyjne
— Oddział Zmechanizowanej Rachunko­

wości, ul. Północna, teren PKP, Poznań, 
tel. 553-56.

Wszyscy pracownicy korzystają ze świadczeń 
socjalnych i opieki lekarskiej.

2948-K1

tZ t głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 sierpnia 1977 r. zmarła, przeżywszy lat 93 

nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA GROMADZIŃSKA
z domu Sibilska

Pogrzeb odbędzie* się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim. •

W smutku pogrążona

2678-U3

tDnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 70 nasza uko­

chana mama, teściowa, babcia, śp.

FRANCISZKA DOLATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. s.58 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Jesienna 16 m. 11. 2682-U3
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Filomeny 
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Poznań do roku 1980

POZNA Sr

Słońce: 5.27—20.27

TEATRY

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Zor 

. ro” (fr.-wt. b.o.), g. 15.30, 17X5 
„Przepustka dla marynarza” (USA 
15 1.), g. 20 „Niewunni o brudnych 
rękach” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza dla dzieci z filmem „Colar 
gol na dzikim zachodzie”, g. 15.30 
„Piraci na Pacyfiku” (fr.-rum. 
b.o.), g. 17.30, 20 „Syndykat zbrod 
ni” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Strach 
nad miastem” (fr. 18 1.), g. 16.15, 
19.30 „Płonący wieżowiec” (szero 
koform. stereo, USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Kochaj — albo rzuć” (poi. 
b.o.).

GONG — g. 16, 18 „Po drugiej 
stronie słońca” (ang. 15 1.), g. 20 
„Serpico” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Aresz 
tuję cię przyjacielu” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Policja przygląda się” (wł. 15 1.),
R. 29 „Wkrótce będzie
świata” (jug. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 
my” (USA 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30

koniec

,Jere-

,Gdzie
się podziała VII kompania” (fr. 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Dziewczyna 
do dziecka” (wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Dziewczyna 
z laska” (ang. 15 I.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Lato z kowbojem” (czech. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rewolwer «Python 357»” (fr.- 
RFN 15 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dziewczęta z Nowoli-
pek” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 16. 
fina” (USA b.o.), 
nad miastem” (fr.

18 „Dzień del- 
g. 20 „Strach

18 1).
WARTA — g. 10. 14, 20 „Brawu 

Towe porwanie” (USA 18 I.), g. 
12,' 16, 18 „Ostatni pociąg z Gun 
Hill” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Troje 
skrzydlatego pułku” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Mistrz rewolweru” (USA 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Kolutnna Trajana” (rum. b.o.).

zoo ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka — g. 9—20.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia -r- ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia
Ratunkowego Poznaniu: ul.
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz osychlatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych. teL 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24. Słowiańska, Sfa- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 
Teatr PR: „Pan Węłodyjowski”; 
10 Lato z Radiem c.d.; 11.45 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Olsztyn 
na muzycznej antenie; 13 U przy 
jaciół; 13.05 Wirtuozi w repertua 
rze popularnym; 13.15 Muzyka; 
13.35 Spotkanie z .folklorem; 14 
Studio „Gama”; 15.05 List z Pol­
ski; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 
15.30 Człowiek i środowisko — ga 
węda; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio 
kurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 
Komu przebój w wersji instru­
mentalnej; 19.15 Panorama pol­
skiej piosenki; 19.40 Jan Ptaszyn- 
Wróblewski przedstawia; 20.05 Me 
lodie dużego ekranu; 20.25 Nowoś
ci płytoteki; 21.15 Koncert życzeń; 
21.55 O zdrowiu dla zdrowia; 22.23 
Zespół V. Kormendi’ego; 22.30 Re

22.45 Mi-
23 Minął 
muz. poi

portaż na zamówienie
ni-recital „Alibabek”;
dzie^ 23.15 Konc. symf. 
skiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 
12.05, 15. 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu

3, 4, 5, 8,

Jedynka;
9.30 Śląskie tańce ludowe; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Żeńcy — poemat 
Ś. Szymonowicza; 10.25 Mario del 
Monaco śpiewa arie operowe; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 Wa­
kacje melomana; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.45 Poradnia Ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 „Operacja Kret” — 
fragm. książki P. Burcharda; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.20 
Muzyczne wycinanki; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; Melodie i piosenki z 
płyt „Polskich Nagrań”; 14.10 F. 
Chopin: Allegro de Concert A- 
dur op. 46; 14.25 Pianista austriac 
ki F. Gulda w nagraniach solis­
tycznych kameralnych i z ork.; 
15.30 Radioferie; 16.10 Koncert z

Ku wygodzie mieszkańców
Poznań od wielu lat zmie­

nia się na oczach miesz­
kańców. Równocześnie 

jednak zgłaszają oiłi zawsze 
dużo uwag i postulatów. To 
zrozumiałe, bo każdy przecież 
oragnie żyć coraz wygodniej. 
Czego zatem poznaniacy ocze-

to jednak wszystkie!? potrzeb 
w tym zakresie. Zmniejszy się 
natomiast wskaźnik zagęszcze­
nia (przypadający na 1 izbę) 
z >1,13 osób w 1975 do 1,02 w
1980 Najwięcej domów

kiwać 
czasie?

Lata 
etap 
usług.

mogą w najbliższym

1976—80, to kolejny 
rozwoju produkcji i 
przede wszystkim na

rynek wewnętrzny. Na przy­
kład sprzedaż wyrobów włas­
nej produkcji i usług przemy­
słu uspołecznionego wzrośnie 
o 49.4 procent. W roku 1980 
przekroczy ona wartość 106,7 
mld zł. W tym też roku zwięk­
szy się wydatnie wartość usług 
(o 62 procent). Można więc 
oczekiwać, że za cztery lata 
w znaczniejszym zakresie niż 
dotychczas realizowane będą 
usługi, m, in. motoryzacyjne, 
meblarsko-tapicerskie, remon­
towo-budowlane i turystyczno- 
wvnoczynkowe.

Do najważniejszych' zadań 
w tym 5-leciu należy zaspo­
kajanie ootrzeb mieszkanio­
wych. Nadal bowiem, choć 
przecież każdego roku do użyt­
ku przekazuje się więcej 
mieszkań, liczba oczekujących 
na nie jest wciąż jeszcze duża. 
Dlatągo budownictwo miesz­
kaniowe traktowane jest prio­
rytetowo. Poznań nie .jest pod 
tym względem wyjątkiem, bo­
wiem w omawianym okres;e 
przybędzie w nim ponad 29 850 
mieszkań. W porównaniu z po­
przednią 5-latką wybudowa­
nych ma być o 25.4 procent 
więcej mieszkań. Nie zaspokoi

wzniesie spółdzielczość miesz­
kaniowa (23 777 mieszkań), 
głównie na już realizowanych 
osiedlach, jak np. Rataje, Wi­
nogrady, im. Mikołaja Koper­
nika i/w Piątkowie - Naramo­
wicach. Oprócz kontynuowa­
nych, rozpoczęto budowę no­
wego zespołu mieszkaniowego 
Klin Dębiecki.

Jednocześnie wraz z vtzto- 
stem liczby oddawanych do 
użytku mieszkań poprawiać 
się będzie ich standard. Na 
niektórych osiedlach, m. in. na 
Ratajach i w Piątkowie, bu­
dowane są już większe, wy­
godniejsze mieszkania. W cią­
gu obecnej 5-latkj średnia

twa jednorodzinnego. W oma­
wianym okresie przewidziano 
wybudowanie około 2850 miesz 
kań w domkach jednorodzin­
nych, stawianych przy pomo­
cy zakładów pracy, przez 
spółdzielczość mieszkaniową i 
indywidualnie.

Dla lepszego funkcjonowania 
organizmu miejskiego zakłada
się
urządzeń 
munalnej. 
w - tym

również rozbudowę
gospodarki ko-

Na inwestycje 
zakresie przezna-

odcinku alei Stalingradzkiej
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Pierwsze pojazdy na zmoderniżowa

wielkość mieszkania przekro-
czy 50 m kw. powierzchni u- 
żytkowej wobec przeciętnego 
metrażu — 46.3 m kw. w la­
tach 1971—1975. Dla poprawy 
warunków życia mieszkańców 
na wznoszonych osiedlach trze 
ba wreszcie konsekwentnie 
realizować ich postulaty. Cho­
dzi po prostu o to, aby-równo­
cześnie z domami budowane 
były podstawowe placówki so- 
cjalno-usługowe. W całym 
mieście powierzchnia nowych 
lokali / do 1980 r. ma wynieść 
56 000 m kw., co z latami po­
przednimi stanowi wzrost o 
30,5 procent. — ' *

Szybsza poprawę warunków 
mieszkaniowych uzyska się 
także przez rozwój budownic-

czono ponad 3 mld zł, a na 
kapitalne remonty około 3,8 
mld zł. Nakłady te są znacz­
niejsze od wydanych na ten 
sam cel w latach poprzednich. 
Poznaniacy mogą więc liczyć, 
m. in. na usprawnienie komu- 
nikacii miejskiej. Wprawdzie 
w 1980 r. przewiduje sie prze­
wieźć 402 min pasażerów, to 
jest o 16,6 procent więcej, niż 
w 1975 roku, jednak w ciągu 
obecnej 5-latki zwiększy się 

■ liczba taboru o 120 wagonów 
tramwajowych i o 288 autobu­
sów. W stosunku do tego, co 
Poznań otrzymał w latach 
1971—1975 będzie to znaczny 
wzrost z itvm wszakże, że część 
wozów już wyeksploatowanych 
trzeba bodzie wycofać z ruchu.

Bok 1980 zamknie sie także 
rozbudową bazy szkolnictwa i 
służby zdrowia. Nastąoi mo­
dernizacja ośrodków soorto- 
wo-wypoezynkowych. Wszyst­
kie te zamierzenia i szereg 
innych, które zawarto w 5-let- 
nim planie soołeczno-gospo- 
darczego rozwoju Poznania — 
no ich realizacji — przyczynią 
się wydatnie do wygodniejsze­
go życia mieszkańców, (a)

Badania UAM
Jaka jest 

polska rodzina
„Rodzina w -okresie budowy 

rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego w Polsce” — 
to jeden z międzyresortowych 
problemów badawczych, reali 
zowanych m. in. przez nau­
kowców z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pc- 
znaniu. Jednostką koordynu­
jącą w UAM badania na ten 
temat jest Instytut Socjologii, 
a na czele zespołu kierownicze 
go stoi prof. dr hab. Zbigniew 
Tyszka. W badaniach $ych u- 
czestniczą także . pracownicy 
Instytutów Prawa Cywilnego.
Prawa Karnego Ekonomii
oraz ^atedry Etnografii.

M. in. chodzi o dokonanie 
analizy życia rodzinnego w 
Polsce i jego uwarunkowań., 
określenie kierunków orze- 
obrażeń oraz zaprezentowanie 
modelu rodziny socjalistycznej 
zarówno dla potrzeb teorii i 
oolityki społecznej. Obok ana­
lizy funkcjonowania wybra­
nych kategorii rodzin (robot­
niczych, chłopskich, inteligen­
ckich i złożonych z przedsta­
wicieli różnych środowisk) 
przedmiotem badań jest także 
sytuacja mieszkających w mia 
stach małżeństw w wieku e- 
mervtalnvm. (zr)

40 milionów na NFOZ
W opublikowanej wczoraj in­

formacji błędnie została podana 
wysokość wpłaconej na fundusz 
zdrowia kwoty. Mieszkańcy Pozna 
r.ia i województwa poznańskiego 
zebrali w ciągu sześciu miesięcy 
tego roku prawie 40 milionów 
złotych a nie 40.000 Przeprasza­
my.

nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie; 16.40 Magazyn informac.;
16.50 Radioespress; 17 Muzyka 
polskiego baroku; 17.20 Literatura 
na świecie — „Czy musiałaś Lilii 
zapalać światło” — fragm. opow.;
17.40 Reportaż literacki pt. „Ży­
cie i medycyna”; 18 T. Mahl: 
Suita liryczna na orkiestrę; 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Barok dla wszystkich;
19.40 Magazyn rekreacyjno-turys­
tyczny; 20 Informacje, rady, pro­
pozycje; 20.10 Radiolatarnia — ma 
gazyn popularno-naukowy; 20.30 
Arcydzieła muzyki XX wieku;
21.40 Korespondencja z zagranicy;
21.50 5 minut o wychowaniu; 22 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.30 
„Wołanie” — poemat H. Makar- 
skiego; 22.40 Listy z teatrów 135 
w oprać. Janiny Titkow; 23.1(f 
Konc. Pozn. Chóru Chłopięcego, 
dyr. J. Kurczewski; 23.35 Co sły

Naśladownictwo wzbronione

na tej stacji bijq
Tiki ej treści tabliczką dy­

rekcja Przedsiębiorstwa O- 
brotu Produktami Nafto­

wymi CPN powinna opatrzyć sta 
cję benzynową nr 600 w Pozna 
niu przy ul. Albańskiej w związ­
ku z wydarzeniem, które za­
istniało 4 lipca br. Tego dnia po 
południu Marian W. czekał tam, 
po zapłaceniu należności, na za 
tankowanie paliwa. Gdy nade­
szła jego kolej, ubrany w kom­
binezon i czapkę firmową CPN 
mężczyzna — zamiast jego wo­
zu — zaczął obsługiwać pojaz­
dy, które przyjechały później 1 
stały obok stacji. Marian W. 
zwrócił pracownikowi CPN u- 
wogę, że teraz powinna być jego 
kolej, na co usłyszał doprawio-\ 
ną wulgarnymi epitetami propo­
zycję przejścia za budynek sła-

stacji rva ul. Albańskiej funkcjo­
nariusz spowodował ustalenie 
danych personalnych „boksera" 
w uniformie CPN-owskim. Następ 
nego dnia Marian W. udał się 
do dyrekcji przedsiębiorstwa 1 
tam w sekretariacie dowiedział 
się, że wylegitymowany przez 
milicjanta Eugeniusz S. w ogóle 
nie jest zatrudniony w CPN!

W wyjaśnieniu jakie w tej, 
sprawie otrzymała redakcja z 
tego przedsiębiorstwa, nie zosta 
ło to potwierdzone. Eugeniusz 
S. był mianowicie zaangażowa­
ny, ale wyłącznie do wykonywa
ma prac porządkowych me

cji, gdzie 
jaśnienie, 
neść.

Wobec

otrzyma stosowne wy- 
co to znaczy ko-lej-

tego, że Marian W. z
„ zaproszeni a" nie skorzystał, zo 
stał na miejscu, w obecności 
dwóch świadków, potraktowany 
ciosem pięścią w żołądek. Nie 
wdając się w bójkę, uderzony 
klient zażądał od dwóch oozesta 
łych pracowników stacji udo- 
stęooienia książki zażaleń. Ci 
również — stwierdza poszkodo-
wany 
mi i 
ale w 
stało

— obrzucili go wyzwiska- 
rynsztokowymi' wyrazami, 
końcu w książce tej zo- 
opisane zajście, jak też

fakt, iż przy zakupie próbowa­
no oszustwa, orzez „zanomnie- 
nio" wydania 1 litra oleju. .

Sorawę Marian W. uznał za 
zbyt skandaliczną, by na tym
ooęrzestać, wiec zgłosił ig w
Komisariacie MO przy uł. Pyoer 
skiej. Dzięki temu, przybyły do

miał prawa do przeprowadzania 
czynności. dystrybucyjnych, tj. 
do wydawania oaliw. Zastępca 
dyrektora przedsiębiorstwa — 
Andrzej Drdaczyński poinformo 
wał nas także o sankcjach, za­
stosowanych wobec winnych zoj 
ś~ia: natychmiast wycofano za o 
dę na dodatkowe zatrudnienie 
Eugeniusza S., a agentom sta­
cji: Henrykowi M. i Jerzemu S. 
udzielono pisemnycł) ostrzeżeń 
za dopuszczenie do incydentu, 
za brak z ich strony reakcji na 
fakt ordynarnego zachowania 
sie (należałoby . fo nazwać no 
imieniu: n a p a ś c i a) współ­
pracownika wobec klienta, jak 
t°ż za wykonywanie przez Euaę 
n^za S. na stacji czynności, do 
któ-y^h nie bvł uoraw”:cnv.
_ Być może Marian W. wniesie 
do sądu skargę o czynną i sło- 
wna zniewagę,

Mamy ponadto jeszcze do dy­
rekcji CPN zapałanie: czu ooisa 
ne zajście nie stanowi dosfafecz 
nej nrzyczyny do podziękowania 
za do^za współpracę całej obsłu 
dze stacji? (zk)

melodyjka ,W drogę, Jack”;
8.30 Co kto lubi; 9 „Lalka na 
łańcuchu” — ode. pow.; 9.10 Kier 
masz płyt wytwórni Jugoton; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka 
.pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Słynne tria jazzowe; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Powieść teatralna” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
Gwiazdy teatru Romen; 15.30 
Album z kujawską różą — maga 
zyn; 15.50 Życie klezmera — gra 
Grand Standard Orchestra; 16 
Jam session pod gruszą; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Fotoplastykon; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.40 Z jazzowego ar-
chiwum Pianiści z Harlemu;

chać w świecie; 23.40 J. Haydn ^,29.30 Podróże
— Kwartet smyczkowy B-dur op. tO.40 Gitarowę

19.15 Książka tygodnia; 19.35 Opera 
— G. Rossini: „Włoszka w Algie­
rze”; /19.50 „Lalka na łańcuchu” 
— ode. pow.; 20 Studio nagrań;

55 nr 3.
Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 

11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.
PROGRAM III: 8.05 Sierpniowa

McLaughlina;

historyka sztuki; 
miniatury J.

21 Reminiscencje
muzyczne; 22.08 Śpiewa Elis Re­
gina; 22.15 Pow. w wyd. dżw. — 
J. Iwaszkiewicz: „Sława i chwa-

Kilk anaś cie przedsiębiorstw 
przez blisko półtora miesiąca 
pracuje przy modernizacji u- 
kłaidu komunikacyjnego w 
śródmieściu Poznania. Wczo­
rajszy dzień był wyraźną cen­
zurą w harmonogramie pro­
wadzonych tu robót.

Po południu Pierwsze Poja­
zdy przejechały po zmoderni­
zowanym odcinku alei Stalin- 
gradzkicj (zdjęcie górne), po­
między ulicami Czerwonej Ar 
mii i Fredry. Został on posze­
rzony, pobudowano dwie* za­
toki autobusowe, ułożono asfal 
towy chodnik w parku przy Pa 
łacu Kultury. Zmienił się rów 
nież profil skrzyżowania Czer 
wonej Armii — Stalingradzka; 
na całym odcinku zamontowa 
no nowe, podświetlane znaki 
drogowe, ustawiono słupy i a- 
paraturę, nieczynnej na razie 
sygnalizacji świetlnej. Od dzi 
siaj na swoje poprzednie tra­
sy wracają autobusy WPK nr 
71, 68 i linii F.

Prace trwają jednak dalej; 
brygady WPK, wiedząc, iż na 
zakończenie ich robót czeka-

szają układanie torów ł 
waj owych ńa ul. Czerw 
Armii pomiędzy aj 
gradziką i ul. Lampego ! 
cie dolne). Po nich obeb 
teren brygady Komun< 
Przedsiębiorstwa Robót { 
g owych.

Od dzisiejszego rana 
kmęty zostanie ruch kolo» 
rejonie skrzyżowania cJ 
nej Armii z Ratajczaka 
przystąp, się Ido przekład 
istniejących tam urządzej 
brojenia Podziemnego 
związku z tym poWstaję 
nieczność zmńany organy 
ruchu. Podobnie jak WcJ 
na zmodernizowainym odć 
Stalingradzkiej, we 
kich innych miejscach m 
gać będą zmotoryzowany!: 
funkcjonariusz^ MO.

O trasi^ obj azdów\w | 
rejonńe informowaliśmy 
wtorkowym wydaniu „Gh 
dzisiaj dodniemv. iż■ autob 
nospieszne B. D i F 
kierunku Nowego Miasta 
staną skierowane okresowi 
cami: Sta.lingraCzka, st| 
Marcinkowskiego i Walki! 
dych, (ask)przyspie-ją inni wykonawcy,

Fot. (2) - H,

loopom® I

Iw

Mi

• Czytelnik uważa, że częściej 
winny być oczyszczane tory tram­
wajowe. Kurz, który unosi się za 
tramwajem, nieprzyjemny jest nie 
tylko dla osób czekających na
przystankach, 
pieszych.

Wojewódzkie 
Komunikacyjne

ale w ogóle dla

Przedsiębiorstwo 
zwróciło się z 

prośbą do Dyrekcji Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania o
częstsze polewanie torowisk tram­
wajowych wodą, przynajmniej do 
chwili zakończenia remontu oe^y- 
szczarki torów, tj. do końca bie­
żącego kwartału. (2110)

(fh Mieszkam w domu Tirzy ul. 
Rzecznej 5 m. 1. od dłuższego 
czasu szczytowa ściana w miesz­
kaniu jest wilgotna. Okazuie się, 
że woda ścieka no ścianie ze­
wnętrznej budynku, gdyż jest 
dziura w rannie. Uszkodzenie zeło 
siłem w administracji. Do tej no 
ry nikt z Rejonu eksploatacji Bu 
dynków n!e zjawił się — 'pisze 
Szczepan B.

Rejon Eksploatacji Budynków 
— Nowe Miasto ma zgłoszenie lo 
katora z dnia 28 lipna br. Na pew 
no naprawi rynnę, lecz spraw po
dohnvch ma więcej, 
nie to ujmie w ni n^nraw
na czwarty kwartał. Może uda się

la”; 22.45 Z dziecięcego śpiewni-
ka

su

23 Nowe tomiki poetyckie — 
Danielewska; 23.05 Czas relak 
23.50 Śpiewa Gayle Moran.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12,05, 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Dyskoteka w 
stereo (ogólnop.); 13150 Wakacje 
na własny rachunek; 14.25 -Teatr 
PR L. Kruczkowskiego — „Odwe­
ty”; 15.20 C. Saint — Saenś: Trze­
cia symfonia; 16.05 B. Bartok: 
Trzeci konc. na fortep. i ork.; 
16.Ś0 Felieton aktualn^t; 116.50 Ra-* 
dioespress; 17 RadioreRlariia; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 ./Antena 
Młodych”; 18 Z taśmoteki' amato-'' 
ra — Nowe brzmienia R. Glogya; 
18.25 Kodeks i kierownica/ — Bez-

pale” komentarz; 20.57 Gra Trio 
Warszawskie; 21.40 Ostatnie kan­
taty I. Strawińskiego; 22.15 Lu­
dzie nauki radzieckiej — Wyższe 
wykształcenie dla wszystkich — 
reportaż z Ministerstwa Wyższego 
i Średniego Wykształcenia ZSRR; 
22.35 W kręgu spraw rodzinnych 
— świat i my; 22.50 W. A. Mozart: 
Adagio i Fuga c-moll na dwoje 
skrzypiec, altówkę i wiolonczelę.

Wiadomości: 12, 1^.

K TtŁEWlIJA 1

pieczeństwo motocyklisty; 18.40 Po /Młodych 
sławy i wzory — Jak współcześ

PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­
ranek „Zagadkowy dziadek” 
(howt.); 9.45 — „Lato pełne nie­
pokoju” — radź, film fab. (powt., 

^«ol.); 14.30 — Wakacyjne Kino

nie rozumiemy określenie „boha­
ter”; 19 Kształt dziewanny — Zio­
łowe / mieszanki odchudzające; 
19.15/ X rosyjski; 19.30 U progu 
„z/tego wieku” w stolicy muzy­
ki: Szkoła starowiedeńska; 2(kl5 
G. Dufay: Missa „Se la face sy

c je
i — z cyklu; „Konfronta- 
pt. „Nikodem Dyzma” —

polski film fab.; 15.55 — Obiek­
tyw; 16.15 — Dziennik (kol.); 16.25 
— „Taaaka ryba” (kol.); 16.55 — 
Telefcrie; 17.55 — „Patrol” — ode. 
pt. \ „Harcerskie wakacje” (kol.); 
13.11 — Z cyklu: „Opowieści re­
porterów” — ode. 6 pt. „Tydzień

rynnę naprawić wcześniej. S 
ży to od wielkości uszkodzę, 
rynny i dachu. (3017)

Często w godzinach ran 
. w sklepach spożywczych przy 
Będzińskiej i Korczaka na S« 
czewie nie ma mleka. Zakład 
czarski dostarcza je zbyt p®
Interwencje klientów i pe® 

pomagają - i*sklepu nje 
klienci.

Miejski Zakład Mleczarski* 
kłopoty z transportem. W’ 
nas, że sytuacja ta 
w najbliższych dniach.' 
dzie opóźnień w dostarczania t
ka. (3055) ;

H Jesteśmy osobami starsfl 
Dość często korzystamy 
ków przeczyszczających. 0® j 
brak ich w antekach — Plsw,‘ I 
zef W. i A. W. / J ,

Dyrektor Przedsiębiorstwa I 
opatrzenia Farniaceut/«n«’d ■ 
farm” poinformował nas, Cl 
ły i są jeszcze kłopoty * J , 
nem i czekoladkami P™™. 
jącymi; nie brak natonn 
nvch środków, takich.J. 
Altra czopków, drażetek 1 
pigułek przeczyszczane/’ ■ ■ 
je wszystkie apteki Czytelni* 
gą się więc zaopatrzyć w r' 
kiwany lek. (2368, 2973)

wśród Eskimosów”'»ru«
.Radzimy rolnikom” (Ko'^ । pd„Kaazimy rom^g.» ,

Dobranoc dla najmłodsiy 
gram dla młodzieży (ko J, 
Wieczór z dziennikiem ( 
Teatr Sensacji — ““„Ln, rf" 
ce: „Kompozycja 
(powt.): 21.10 -
22.35 — Dziennik (k°lł- . cłklf 

PROGRAM 2: 46.20 - zrB« - 
„Nauka i tech.nl^eJ3-> I* 
„Wołga czysta 1 .“^Kultur* 
16.49 — Notatnik
(kol.); 17 - ”Malze”eChosl. 5 
sądku”, ode. 2 — kop»: 1< 
fab.; 18.40 - ”Te'ndRsZvc» 
Dobranoc dla l’Ł
grant dla młodzieży ( 
Wieczór z dzlenllI^Li(> stare I' 
- Z cyklu: ..Melodie i» 
jazz” — PL '’Kamicja‘y''^ 
prania”; 20.55 — 21.1L
program public. <■' ’’ _ Pi»: 
24 godziny (kol.); 2 • 1
z przeszłością — PLucjż % 
bawy” (kol.), PS^wie^W 
rozrywki w sre“ £rp^nio"',c.. ti 
byl czas wolny w _ fi!^ 
21.55 — Kino Minta ■ _ ąaKJ 
klamo re (ko!.);z językiem rosyjskim (


